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Dziś -- wybory miejskie 
Jedna lista w 33 mastach Małontfslci 

Dxkś odbędą się — jak wiadomo 
•— wybory do rad miejskich w Ma­
łopolsce. 

W 11-tu mkisiucli województwa 
krakowskiego, wobec złożenia tyl­
ko jednej listy nr. 1. na której znaj­
dują. się przedstawiciele wszystkich 
ttgrupowań społecznych. glosowa­
nie nie odbędzie sic-

Sa to miasta: Kęty. Szczakowa, 
Andrychów, Myślenice, Bochnia, 
^łjcpotomice, Ropczyce, Pilzno, 

Grzybów, Piwniczna i Stary Sue*:. 
Pozatem w wielu miastach glo­

sowanie «i« odbędzie sic w po­
szczególnych okręgach — również 
wobec złożenia jednej tylko listy. 
Na 20 miast, okręgów takich jest 
I7-cie. 

Na terenie województwa tarno­
polskiego głosowanie nie odbędzie 'popieracie eksportu 
sie w 12-tu miastach na 30 — wo-1 hodowlanych przez 
bec złożenia łedn-oj tylko listy komin ie lego eksportu. Flłndusz na 
promisowej. I len cel składać sie będzie cześc io 

Dworzec morski w Gdyni 

27.301000 złotych 
Ustawy o kredytach dodatkowych 

Na porządku dziennym p o n j e - . w o z w p ł y w ó w ce lnych, cze śc io 
dz ia łkowego posiedzenia Sejmu w o zaś z n o w y c h oszczędności . 
znajduje się p ierwsze czytanie Następnie — 6 milionów pro-
nię-ciu projektów us taw o kredy- jektiije się na popieranie obro­
tach dodatkowych na rok 1933- tów produktami rolnemi dla pod-
34. niesienia cen . Pokryc ie tej k w o -

Sttma ogółtta tych kredytów ty przewiduje się z n o w y c h 
wynos i 27.301.000 zł. Z sumy tej w p ł y w ó w budżetowych , a prze-
kwota 7.721.000 zł. przypada na d e w s z y s k i e m z 10-procentowc-

artykułów KO dodatku do p a ń s t w o w e g o po-
p r e m i o w a - j datku gruntowego i przemysło­

w e g o oraz z p a ń s t w o w e g o po­
datku od uboju. 

Następna kwota 3.580.000 zł. 
przeznaczona ma być na pokry­
cie w y d a t k ó w , związanych l 
przejęciem od władz samorządo­
w y c h wymiaru i poboru pań­
s t w o w e g o podatku od nierucho­
mości, od lokali, p laców oraz do­
datków komunalnych do tych 
podatków. Pokryc ie tej k w o t y u-

1 zyskane ma być z uzyskanych o 
• szczedności w innych dziedzi­
nach administracji. 

i Dalsze 6 milionów przeznacza 
I się na pokryc ie dopłaty ze skar­
bu pańs twa do p a ń s t w o w e g o fun 

, duszii d r o g o w e g o , okazało się 
bowiem, iż w p ł y w z tego fundu­
szu nie osiąKiią prel iminowanej 

' k w o t y 27.100.000 z łotych. Rząd 

Odsłonięcie tablicy w M. S. Z. 
hu czci ś. p. T. Hołówki 

Dziś p.godŁ 12-ej odbędzie się z 
inicjatywy akademickiego oddziału 
Związku Strzeleckiego uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej oa 
trona 'oddziału ś. p. Tadeusza Ho-
lówki wmurowanej w gmachu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. 

Odsłonięcia dokona Dremjer Je-
drzejewicz w obecności członków 
i zadu. Mowy wyelosza PD- m+tilster 
Beck i prezes Związku Strzeleckie­
go pos. Paschalski. 

Tablica jest dzieleni młodego 
rzeźbiarza Tadeusza Szadcberga 

-):*:(-

30.000 nowych mieszkań 
buduje Fundusz Pracy dla robotników 

Curnhisz Pracy przygotowuje o-
becnie plan akcji budowania mie­
szkań robotniczych. Akcja ta umoż­
liwi wybudowanie w clagu na|-
li|l*K7.ych lat mlnlimim 30.000 mie­
szkali robotniczych. 

W ceJu ułatwienia tej akcji pro­
jektuje się utworzyć Towarzystwo 
Budowy Osiedli, które powstać ina 
lako spółka akcyjna, względnie is-
kq spółka z ograniczona odpowie­
dzialnością. 

Akcja będzie prowadziła na za-
i ad ach odpłatności, a wlec zostam: 
oparta o stały kapitał obrotowy, na 
który złoża sic Fundusz Pracy 
Fundusz inwestycyjny. ora.z praw 
donodobnic skarb państwa i Bank 
(iospodarstwa Krajowego. 

Budownictwo mieszkaniowe jest 
. lednytn z najlepszych sposobów !I-

•iczy się w tym wypadku * e ; k w l ł t o e n bezrobocia przez duże -
zmnicjszcircm opłat od pojaz- j f;CMbnte — zatrudnienie bezrobet-

inechanicznych opłat od | , i y c i , j stwierdzenie szybkiego obro-
opłat o d | (u wartości. Ze względu m znacze-

I me społecznie tej akcji, instytucje 
reprczcntnjiice interes s.po'ecziiv 
m,iia mleć w niej glos decydujący. 

Akcja budowy trreszJcań robotni­
czych oprze sie na masowej prô  

Wspamaiy Kinach pasażerskiego dworca morskiego w Odyni. Tu odbyła sie wspaniała 
loilcjamego otwarcia portu gdyńskiego. 

uroczystość 

i (IÓW 
] miejsc w autobusach 
! materjalów pędnych. 

Wreszc ie kwota 4 iitiljonów 
złotych przeznaczona ma być na 

I subwencje w celu popierania eks 
r portu ar tykułów przemys ło ­
w y c h , a z w ł a s z c z a na popieranie 

; samego przemys łu . Zachodzi tu 
konieczność w y r ó w n a n i a strat, 

'jakie ponosi przemys ł wfókienni-
poswtocttiTa c , z y z f > ° w o d l 1 uchylenia od 1 paź 

dzierinka zwrotu ce ł przv w v -
1 woz ie fabrykatów. 

dukcii znormalizowanych tynów' 
:•.:•#: 

domów. Całość kosztów obciąża­
jących budującego będzie sie J ł la -
ii*la z I) kosztów dziatek w stanie 
surowym. 2) kosztów planów, po­
miarów i urządzenia ulic. 3) kosz­
tów budow:y domku, oraz 4) kosz­
tów oprocentowania pożyczki. 

Oprocentowanie nżyczkl i splata 
rat aniortyzacynyeh będzie sie w y 
ra/.ala w granicach od 12 do 20 z.t. 
iireMccznic. Kosa urządzeń sani­
tarnych. t. j . wodociągów i kanali­
zacji, Ktku urządzenie, które przy 
odpowiedniej uosnodarcc miejskie! 
mogą być zamortyzowane w do­
chodach za wodc. maja ponieść 
gnruy. koszta zaś budowy sieci e-
lektryc/nej obciąża sprzedawcę 
prądu. 

Podstawa akcji'budowania mie­
szkań robotniczych sa bouv Fundu­
szu Inwestycyjnego, emitowane w 
dniu l-ym grudnia r. b. Bony te sa, 
DrtfliiOwaN* i wyiiiiciralue na go­
tówkę w każilei kasie skarbowej. 
Przyznawanie premii oJhywa sie 
w drodze losowania w czwartki 
każdego tygodnia. Najbliższe lo-
lowauic od-bedzie sic w dniu 28-ym 
b. m. 

Hitler zada od Francji 
Zagłębia Saary i swobody dozbrojenia 

Odpowietfi brzmi: nic bez sprzymierzeńców -Podróż Paul Boncoura do 5 stole 
PARYŻ. 9.12. Ogłoszono urzędo­

wo, Ił rząd francuski określi do­
kładnie s w e stanowisko wobec rc-
wlndykacyl niemieckich (które, zda 
nlem Berlina, wymagają przepro­
wadzenia bezpośrednich rozmów) 
dopiero po zakończeniu debaty fi­
nansowej. 

Zgodnie ze swą tradycyjną iinją 
postępowania, rząd francuski u-
ważat za konieczne poinformować 

Rada ministrów ustali obecnie 
francuski punkt widzenia i dopiero 
wówczas Paul Boncour przedsię-
weźmie podróż do stolic państw 
wschodnich. Nastąpi to prawdopo­
dobnie w lutym". 

BERLIN, 9.12. Prasa niemiecka 
wykazuje ż y w e zainteresowanie 
zapowiedzianą podróżą Paul Bon­
cour'^ i podaje obszerne wyciągi 
z prasy francuskiej pod znamietrńe-

r/ądy zaprzyjaźnione o żądaniachj mi tytułami: „Paryż dąży do stwo 
niemieckich, nlcprzedstawionych w i rżenia frontu antyrewizjonistyczne-
taklmś specjalnym dokumencie, lecz | go" („Boersen Ztg.), „Ostatnie sta-
wynlkających ze sprawozdania am- j ranią o utrzymanie systemu genew 
nasadom Poucefa o jego nledaw- skiego" („Deutsche Źtg."), „Wscho-
nej rozmówię z kanclerzem Hitle­
rem. 

Hitler zgłosił żądania, które inte­
resują wszystkich sygnatariuszy i Tageblatt"). 
traktatu wersalskiego, zwrócenia ( PARYŻ, 9.12. 
Niemcom zagłębia Saary bez plebi­
scytu, zwiększenia efektywów wo] 
łkowych I upoważnienia do posia­
dania pewnych rodzajów broni, za­
kazanych Niemcom przez traktat 
wersalski. 

W dalszych ustępach komunikat 
urzędowej agencji Hayasa donosi, 
ie Paul Boncour z przybywającym 
do Paryża min. Beneszem zastano­
wi sie nad sposobami zgrupowania 
dokoła Ligi Narodów wszystkich 
państw, dążących do konsolidacji 
pokoju. 

. Wysiłek, którego Francja zamie-
. rza dokonać w porozumieniu ze 

swymi przyjaciółmi, zaznaczy sie 
Jeszcze wyraźniej z chwilą, gdy 
Paul - Boncour. gdy tylko pozwo;a 
okoliczności, złoży wizyty swym 
kolegom w Warszawie, Moskwie, 
Pradze. Bukareszcie I Belgradzie. 

PARYŻ, 9.12. Z powodu wiado­
mości o podróży Paul Boncour'a 
pisma francuskie donoszą: 

— Ouai d'Orsay zbadała dezyde­
raty Niemiec i no pewnym namyśle 
zapytało o zdanie sprzymierzeń­
ców i przyjaciół. 

dnie podróże Paul - Boncoura do; 

okoła Niemiec. Odświeżenie pary­
skiej polityki sojuszów" („Berliner 

Włoskie zamia­
ry co do reformy Ligi Narodów o-
mawiame są w całej prasie parys­
kiej. Pisma podkreślają, ie Fran­
cja nie powinna pozostać bierna 
wobec rozwijających się wyda­
rzeń i domagają się inicjatywy 
francuskiej. 

Saint Brice w „Le Jourtialu" pi­
sze np.: 

— Trzeba sie zdecydować: arbj> na 
otwarte odmówienie walki i wówczas 
przewidzieć środki ochronne, albo też 
samemu przejść do kontrofensywy' 

Pertina* w „Echo de Paris" sa­

dów. Francja za pośrednictwem moc­
nego rządu powinna wystąpić jako pod 
pora średnich 1 małych naństw Po­
winna, starając sie zachować przy­
jaźń wioska wystąpić z projektem głę 
boko sięgającej reformy, któraby uczy 
nila Ligę Narodów bardziej giętka. 
bardziej ruchliwą | czynna. W te) Li­
dze mógłby odgrywać swa nawet dość 
znaczną role pakt 4-ch, 5, 6 czy 7-n 
państw". 

GENEWA, 9.12. Sekretarz gene­
ralny Ligi Narodów Avenol wyje­
chał dziś wieczorem do Paryża. 

Arszeuik w studni 
20O robotników zatrutych 

DANNHAUSER, 9.12. - U dwu­
stu krajowców. zatrudnionych 
w miejscowych kopalniach 'węgla. 
wystąpiły objawy zatrucia arsze-
nikiem. 

Śledztwo wykazało, 4e objawy 

Olbrzymi poiar 
w dobrach rycerskich pod Berlinem 

W sobotę AvenoI przyjęty będzie 
przez Pau! Boncoura, poczem w nie 
dzielę uda się do Londynu. 

NOWY JORK. 9.12. Amerykań­
skie koła polityczne oświadczają, 
że jeżeli inicjatywa Mussolini'ego, 
zmierzająca do reformy Ligi Naro­
dów. miała na celu wciągnięcie St. 
Zjednoczonych do Ligi, to spali o-
na na panewce. 

W obecnej sytuacji nic nie może 
skłonić Stanów Zjednoczonych do 
wejścia do instytucji genewskiej. 

te wystąpiły po wypiciu wody z 
rezerwuarów, w której znaleziono 
przy analizie znaczną zawartość 
arszeniku. Zatrucie wody dokonane 
było rozmyślnie 

P. Rausihnina w Watszawie 
Przybywa iutro na rozmowy 

BBRUN, 9.12. Ob. nocy wybuchł ol­
brzymi pożar w podtoerlińsk oh do­
brach rycersJPch DaeppeL 

Ogień powstał w wielkim maneżu 
d e i . " ż ^ " ' ' ż ^ o w i e ^ ' w i z ^ t y " B ^ i a a d y Prowadzonym praez 
w Paryżu dowodzi. Iż rząd fnamou-1 malwa Buerknera. Płomienie or-u-ne 
ski odrz-uoa włoski projekt reformy i ły również budynek stajni ze znaczne 
Ligi Narodów. 

Charaikrerystyczne stanowisko 
zajęła „La Republiąue" organ mło­
dych radykałów. Pisze tam publi­
cysta Dominiąue: 

— Instytucja genewska Jest wpraw­
dzie dziełem Wilsona, ale wkrótce sta­
ła sic domena Anglii, której wpływy 
przeważały I przeważała leszcze na 
terenie Ligi. Konserwatyzm angielski, 
skazujący Llge na bezczynność zaszko 
dził wiele samej sprawie Ligi Naro-

mr zapasami paszy. 

Akcję ratunkową utrudniał zmaczine 
n>t(a 15-stopniowy oraz panika wśród 
znajdujących sie w stajni 30 koni, 
które zdołano uratować. 

Strażnika ciężko ratmego spadają­
cym odłamkiem muru, odw.ea)»no do 

Szkody materialne wielkie. 

GDAŃSK. 9.12. Zbliżone do se­
natu gdańskiego kola polityczne za 
powiadaflą, rż w niedziele wieczo­
rem prezydent senatu gdańskiego, 
dr. Rauschning uda się do Warsza­
wy. dokąd "przybędzie w ponie­
działek, dnia'U b. rń. rano. 

Wizyta dr. Rausc.hninga w War­
szawie nie będzie mlala charakteru 
oficjalnego. Celem jego podróży 
jest bezpośrednie porozumienie s!ę 
z polskiemi czynnikami miarodajne 
mi na temat kilku aktualnych spraw 
gospodarczych polsko-gdańskich. 
Dr. Rauschning ma odbyć w War­
szawie konferencję z min. Beckiem, 
ministrem przemysłu i handlu dr. 
Zarzyckim i wiceministrem skarbu 
Kozłowskim. W "rozmowach tych 
poruszone będą przedewszystkiem 

):i 

sprawy portowe i celne. 
W związku z zapowiedzią wy­

jazdu dr. Rauschntnga do Warsza­
w y rozeszły się w Gdańsku ńoglo-
ski. Iż ma on być przyjęty przez 
Marszafka Piłsudskiego. 

Jutro również przybędzie z Gdart 
ska do Warszawy komisarz gene­
ralny Rzplitej min. dr. Papee. 

Szef gabinetu' prezydenta dr. 
Rauschninga, p. Streiter. przebywa 
w Warszawie już od dwu dni. 

Stan <yy a?kowv 
w cale] Hiszpanii 

LONDYN, 9,12. Według doniesień-

z Madrytu w całel Hiszpan)) ogło­
szony został stan wyjątkowy. 

Komisarz Litwinow odmówił 
dziennikarzom wszelkich odpowie­
dzi na pytania. 

Od jutra wzbroniony 
handel kuropatwami i bażantami 

Polski Zwiąizek Stowarzyszeń I powanie. onzewożenie i przenoszę-
Łowieckich komunikuje, że od 1 gru 
dnia rozpoczął sie Już. na terenie 
całej Rzeczypospolitej czas ochron­
ny na kuropatwy oraz na kury ba­
żancie. 
' Po upływie dni 10-ciu od rozpo­

częcia czasu ochronnego a więc od 
fckt II b. m. — sprzedawanie, ku­

nie kuropatw i kur bażancich, jak 
również podawanie ich w restaura­
cjach i jadłodajniach jest wzbrońk) 
ne. 

Za przekroczenie tego zakazu 
przewidziana jest kara grzywny do 
zł. 500 •.. i aresztu do-6 tysr., oraz 
ko'ii«kata zwierzyny. 

Samochody pancerne 
przed Bankiem Rolnym 

Niezwykły alarm policji 
gmachem 

Wczoraj około godzhiy 11-eJ 
przed południem przed gmach Pań­
stwowego Banku Rolnego (Nowo­
grodzka 50) zajechały dwa policyj­
ne samochody pancerne, z których 
wył)ie«la uzbrojeni oraz ubrani w 
hełmy i pancerze policjanci. 

Posterunkowi natychmiast obsta­
wili wszysdrie wyjścia z banku. W 
chwile później nadjechały jeszcze 
dwa samochody pancerne oraz sa­
mochody z przedstawicielami war­
szawskiego urzędu Śledczego. U-
zbrojeni w hełmy i pancerze poli­
cjanci ora* wywiadowcy natych­
miast rzucili się w kierunku kas i 
skarbca Banku. 

Zaciekawionych przechodniów. 

zbierających się pnzed 
rozpraszała policja. 

Przybyli do Banfru przedsta­
wiciele urzędu śledczego oraz ko­
misarze policji wyjaśnili niebawem, 
iż był to fałszywy alarm. Jeden z 
praktykantów bankowych w kasie 
przez nieostrożność nacisnął guzik 
alarmowy od sygnału, łączącego 
Bank z X-tym komisariatem policji 
komenda i urzędem śledczym. Na 
sygnał nadjechała policja, wywołu-
iac zdumienie wśród urzędników. 

Fałszywy alarm w Banku Rol­
nym wykazał jednak niezwykłą 
sprawność policji warszawskiej, 
która w niespełna cztery minuty od 
chwili alarmu ziaw9a sie na miej­
scu 

Litwinow w Moskwie 
Milczenie wobec dziennikarzy 

MOSKWA, 9.12. Dziś rano po- [ le. przedstawicieli ambasady wło-
wrócil do Moskwy komisarz ludo-j skiej oraz grono dziennikarzy so­
w y spraw zagranicznych Litwinow,; wieckich I zagranicznych. 
spotykany na dworcu przez wyż­
szych urzędników komisariatu lu­
dowego spraw zagranicznych z wi 
cekomisarzem Krestinskim na cze-

):*:( 

Dla urządzeń a ambasady 
wyjazd Bulłlffa do Mostowy 

PARYŻ, 9.12. B a w i ą c y prze­
jazdem w Paryżu ambasador St. 
Zjednoczonych, w ZSRR Bmllitt 
o świadczy ł , że obecnie udaje się 
do M o s k w y jedynie ce lem przed 
stawienia l istów uwierzytelniają 
c y c h i urządzenia ambasady, po -

Z Węgier do Zakopanego 
wycieczka SO lekarzy 

BUDAPESZT, 9.12. — Tutejszy 
związek lekarzy organizuje w dru­
giej połowie grudnia b. r. wyciecz-

tem powróci do Ameryki, aby 
z łożyć prezydentowi Rooseve l -
towi sprawozdanie ze s w y c h 
pierwszych wrażeń. Dopiero p o ­
tem Bullitt uda sie do M u s k w y 
na dłużej, 

kę 50-ciu lekarzy węgierskich do 
Krakowa 'i Zakopanego Wygięci. 
ka potrwa 8 dni. 

Osaczony bandyta 
ranił pięciu pplicjantó 

BERLIN, 9.12. Z Dortmundu do­
noszą, że bandyta Malter, który w 
swoim czasie podczas napadu na 
transport pieniędzy zabił strażnika. 
a wczoraj ranił śmiertelnie 3-ch po­
licjantów w chwili, gdy chciano go 
aresztować, został podczas urzą­
dzonej dziś rano obławy zabity. 

Między osaczonym a policją wy­
wiązała się strzelanina, w czasie 
której 2-ch dalszych policjantów 
odniosło rany postrzałowe. 

Przy zabitym bandycie znalezio­
no 3 rewolwery i znaczni ilość a-
municji. 

Zginęło 16 osób 
przez wybucb w rafinerii cukru 

NOWY JORK. 9.12. W miejsco­
wości Linares w Meksyku w rafi­
nerii cukru nastąpiła z niewykry-
tych dotychczas przyczyn eksplo­

zja. w której zginęło 16 osób. 
Wybuch zniszczył kilka okolicz­

nych zabudowań. 
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Symbol wielkości Państwa Polskiego 
Przemówienie min. Zarzyckiego w Gdyni 

Na uroczystości poświecenia 
dworca morskiego w Gdyni o. nim. 
przemysłu i bamJtu Ferdynand Za­
rzycki wygłosił nas^puJnc* prze-
ntówlerllę: a , 

— Zapewne nialisdiieiiiu dziwne 
sie) wydać może, że wlaś.irle te po­
rę wybraliśmy na poświecenia por­
tu gdyńskiego. Otoi osobliwym 
zb egiem okoliczności równocześ­
nie z rocznica 15-lecla Niepodległo-
ścl Rzeczypospolitej Polskie) -ze­
szło sl« ukończenie w porcie gdyń­
skim wszystkich najważniejszych 

, Tobot i to tych robot I instalacyj, 
które stanowią najpotrzebniejszy 
kOffipltks urndreń dla wielkiego 
portu, godnego wielkiego państwa i 
wielkiego narodu. 

A zatem warto dziś po IS-tu la­
tach zmagań o polityczną i gospo-
daresa wielkość Rzcczypoj.pol.tci 
przypomnieć każdemu obywatelo­
wi "polskiemu te (u nad Bałtykiem 
zbudowaliśmy dzieło wielkie i po­
tężne. dzieło podziwu godne, dzie­
ło co przetrw wieki, co rtazawsze 
iw adczyć bed<:: przyszłym poko­
leniom i całemu Światu. że w krót­
kim przeciągu c m i potrafiliśmy 
odrobić'to, czegośmy ule dokonali 
w dawnych wiekach. 

Może I powinien być dumny ka?. 
dy Polak zagranicą, żeśmy tu cza­
su nic zmarnowali i żeśmy stwo­
rzyli tu. na tak szczuptem wybrze­
żu pierws/orzciiny polski instru­
ment gospodarczy, który odtąd bc-
diie świadectwem naszej żywoino-
łcl gospodarczej I wogóle naszej c-
nergji życiowe). Prócz tego poświę­
cając port gdyński w 15-lecie Nie­
podległości Państwa Polskiego, po­
parci już kilkulctiiiem doświadcze­
niem. chcemy stwierdz'ć, że orien­
tacji bałtycka I wogó'e orientacja 
morska naszego gospodarstwa na­
rodowego stalą sle elementem za­
sadniczym w naszej polityce gospo-
«Ur«ei, , 

Dootero po ma'u 
Jest niezmiernie charakterystyk 

ne. ze dopero rządy pomajowe 
Marszalka Piłsudskiego postawiły 
w sposób zdecydowanie pozytyw­
ny zagadnienie należytego wyko­
rzystania morza polskiego i zaga­
dnienie handlu morskiego. Nikogo (o 
jeinak nie zdziwi, kto wie. jaka Jest 
naczelna dewiza tyci) rządów. Nie 
interes tej czy innej koterji, tej 
czy innej partii, nieprzypodobanie 
se temu, czy innemu państwu, ale 
zasadniczy interes państwa pol-
sk ego. Jako całości Jest motywem 
podstawowym działaUiośc! tych 
rządów. 

Największy 
na Baiiyau 

Cói jednak w tym symbolicznym 
akcie dzisiejszego poświecenia od­
dajemy do użytku? Otóż niech wie 

• i swój I obcy, że dajemy do użytku 
port najbardziej nowożytny, port 
największy na Bałtyku, mogący 
konkurować z portami najlepszemt 
świata, a mający przed sńbą jesz­
cze świetnieiszą przyszłość rozwo­
jowa. Na gołych piaskach nadmor­
skich wybrany w miejscu bardzo 
szcieSilweni został port gdyński 
zbudowany w niespełna 10 lat i w 
sposób bardzo solidny i co najważ­
niejsza, w sposób bardzo celowy. 

Mało tu jest przestrzeni świecą­
cej pustkami i mało urządzeń nie; 
będących w użyciu. Sprawność te-' 
chniczna przeładunku stoi na nie-1 
zwykle wysokim poziomie, a Jeże-' 
11 dodamy do tego. że i opłaty z l ' 
wykorzystanie portu i urządzeń, tj. 
składów i-dźwigów nie są wygóro­
wane. to stwierdzć musimy, że zbu 
dowaliśmy i posiadamy pierwszo-
Tzedńy morski aparat prżeladunko. 
wy. 

Warto przypomnieć, że na prze­
szło 9 km. zabudowanych nadbrze-

• ży stoi 120.788 m. kwadr, w nowo­
czesnych magazynach i sk'adach 
portowych, obsługiwanych przez u. 

- rządzenia przeładunkowe,, któreml 
•' pochlubić się mogą tylko llajwiek-
• sz-e DOrly na świecie 

.Warto tei wspomnieć o 150 kim. 
torów kolejowych, pierwszorzęd­
nych urządzeniach przeładunku dla 
węgla; jako podstawach przeladun-

•ików w Gdyni. Nastecnle opaiiowa-
' w iuż zupełnie odbiór bawełny. 

•najbardziej nowoczesny i druga co 
•dówle'kości na świecie chłodnia 
•portowa, wiehVe zak'ady przemy­
słu przetwórczego, lak luszczamle 
rytu I olejarnia gdyńska, port ry. 
baekl oraz zak'ady przemysłu ryb­
nego wraz z halą i ch'odnlą rybna. 

urządzeniami przeładunkowemi dla 

masowego eksportu drzewa i wresz 
cie świeże urządzenia streiy wol­
nocłowej. Oto w wielkim skrócie 
to, co dziś w 15-lecie Niepodległości 
Państwa Polskiego » potrafiliśmy 
przvgotować do pełnego użytku. 

Ale port gdyński to «»ictylko*ad 
brzeże. baseny, dźwigi, magazyn*, 
fabryki. 1 portem gdyńskim ^ * ' e 

związana jest nasza żegluga mor­
ska I handel morski. Trzy polskie 
towarzystwa obsługują swoleml li­
niami porty baNyckie, zachodnio­
europejskie I Stanów Zjedn. Am. 
Póln. 

Kryzys zelżał 
Warto z naciskiem ponownie 

podkreślić, że budowa 1 rozbudowa 
portu gdyńskiego Jest i była i punk 
tu widzenia ściśle gospodarczego 
zu.pc'nic słuszna. Polska Jest i by­
ła zmuszena większość towarów 
skierować ną północ i morzem ni 
zachód i to przez port, będący w 
jej swobodnej dyspozycii. 

Mimo kryzysu przeładunek w 
Gdyni przekroczy! iuż w litu ub. 
miesiącach obecnego roku cyfrę ca­
łego ubiegłego roku z tern, U Bli­
sko 3'4 polskiego eksportu i blisko 
polowa polskiego Importu przecho­
dzi już przez oba porty polskiego 
obszaru celnego. 

Takie oto praklyczne są skutki 
polskiej bałtyckiej orientacji go­
spodarczej. 

Wyobraźmy sobie, że te główne 
arterje naszego handlu zagranicz­
nego zostałyby nam odecte. lub 
podwiązane I 

Szalelacy od szeregu lał kryzys 
gospodarczy niewątpliwie hit zel­
żał zarówno u nas. lak I w całym 
dużym szeregu państw na świecie. 
Niewątpliwie znałdulemy sl« chwi­
lowo w powolnym wzroście kon­
iunktury' 

Wymowne cyfry 
Przy Osiągnięciu cyłr polskiego ban 

cłu .zagranicznego z r. 1979 Gdynia 
prr.eladuj* S~l« milionów ton,a Gdańsk 
niewiele mnlei. 

Nie są to cylry zbyt odlegle, leżeli 
zwrócimy uwase. te Odynli przeładu­
je w bież roku zgórą 6 miłlcnów ton. 
a przecież zwrócć musimy uwag*, Ze 
udział Polski w światowym handlu za­
granicznym pozostałe zawsze leszcze 
na bardzo niskim poziomie 1 ie mamy 
prlW sobą ćut-o do odrobienia, aby 
ten udział znacznie powiększyć w sto­
sunku do moMtwetcl produkcyjnej 
zarówno w rolnielwk, lak 1 w prze­
myśle. 

Jeżel! MS do tego dooam-y. że Gdańsk 
przeładowuje w kHk5 <łitat,i»!ch latach 
nmfelwieeei trzy raty tyle, eo przeła­
dował tui przed wolną — to Ucząc sle 
z poważnym wzrostem przeładunku, 
łatwosezorientować,iaką nadzwyczaj 
ną role sralą i grsć będą w życiu go-
Spodarczem Polski oba porty polskie­
go obszaru celnego. 

Kilka słów poświeci! minister także 
rozwojowi rybołówstwa: w 19Ż7 r. 
na Bafcyku polskim ułowiono — klgr. 
1 790000 ryb. , w 1932 - 7.200.000 kgr. 
i mówił dalej: 

— Gdynia posiada lut połączenia z 
wszystkiemi ważnielszcml nas tntere-
sująceml portami świata, a rozwój 
tych połączeń postepule szybkim kro­
kiem naprzód. 

Nie- potrzebuje chyba przypominać. 
że nctałnin zakontraktował,siny klika 
.statków towarowych dla linij europej­
skich. 

Osobno podkreślić musze, ie wyial 
kowe dodatnie strony portu gdyńskie­
go. wysoka wartość I sprawność tech­
niczna. taniość, dogodne położenie. 
wielka Uość bezpośrednich połączeń o-
krętowych. dogodne taryfy kolejowe I 
t. p. sprawWy. te Gdynia stale sie coraz 
bardziej poważnym portem tranzyto­
wym. 

Handel zamorski 
AJe nawet najlepszy aparat prze­

ładunkowy nic hle będzie wart. je­
żeli ten warsztat nie bedz:e nale­
życie wykorzystany przez aparat 
handlu, w danym wypadku przez 
handel morski. 

Stoi przed nami konieczność roz­
szerzenia zamorskich rynków zby­
tu. szczególnie poza Europą. Stoi 
przed nami przerzucenie sie z dzi­
siejszego wwozu głównie surow­
ców 1 półfabrykatów na wywóz 
wyrobów gotowych, by zwiększyć 
udział kraju w procesie przerób­
czym tych surowców I półfabryka­
tów. W akcji teł. niewątpliwie 
tmudiw] I trudnej nie możemy s'e> 
zrażać wlelkleml trudnościami. 
głównie finansowej natury. 
Rozwót miasta Gdyni 

Równolegle ze świetnym rozwojem 
portu gdyńskiego obserwujemy nadzwy 

$Mm GIEŁDA 

cralny rozwój m. Gdyni, która Stano­
wi bezpośrednie poparcie dla portu. 

Licha wioski, licząca w r. 1913, a 
wiec tuż prfed wojna zaledwl* zgórą 
300 mieszkańców, podskoczyła iuż w 
r. W3 do liczby zgóra 3.000 ludności. 
Wi-dzimy tedy wzrost 10-krotny. To 
samo tempo utrzymuje sl* dalej. Bo 
po dalszych 10 latach Gdynia liczydu 
ło ponad 20.000 ludności. 

Wszystko przemawia za tem, te na­
stępne 10-lecle posunie Gdynie do 
mlam, liczących Jut setki tysięcy miesi 
kańców. 

Z punktu widzenia gospodarczego 
chodzi nam o to. aby Gdynia nie sta­
ła ale wyłączni: mlaitem urzędników. 
ozy robotn ków. Gdynia nnrel sle atać 
typowem miastem handlu morskiego 1 
zamorskiego. 

Tu powstaną pokolenia solidnych bo 
galych kupców polskich, którzy będą 
umieli rozprowadzać towar wielkiego 
połsk.ego zaplecza po portach 1 pań­
stwach całe) kuli ziemskiej. 

WWze przed sobą cale rodziny czy­
sto polskiego kuplectwi morskiego, 
które stają sle (larem dobrobytu spo-
łeczr>ezo państwa polskiego, kuptec-
twa Już nie ponwieranego. Jak daw­
niej. ikuplectwa prawdziwie poWego 
nietytkoz nazwliska.ale Z jerca I i du­
cha. kuplectwą, które równocześnie w 
katdei potrzebę stanie z ochotą w 0-
bronle, granic Rzeczypospolitej. 

Rząd Rzplitej już przeprowadził da­
leko tdaca. akcie pion.erską. Teraz 
czas na ofensywę gremialną kuplcc-
twa polskiego I przemysłu polskiego 
na handel morski. 

Szczególnie czas wielki, by nas! »-
parat finansowy choć szczupły . skrom 
ny. coraz więcej interesował sle mor­
ską '. zamorską wymlartą towarowa 
Przygotowane już przez rząd pole dla 
inicjatywy prywatnej w handlu, prze­
myśle I finansach stoi otworem dla 
wszełk.ego wysiłku solidnego, spokoj­
nego ] systematycznego. Tjki wysiłek 

Mocno w obronę Ugi Narodów 
Wystanie*• *• ' • '«! Bonoar'a 

będzie zawsze przez rrąd poparty, o-
czywiscio w miarę nioZn-oicł. 

Na s razy 
w?ejitie«o dzielą 
DzM lymboDogńym aktem 

poświecenia ogłaszamy Polsce I 
światu całemu, że mimo biedy I sza-
lekceto kryzysu byliśmy zmuszę-1 
ni zbudować port czysto — polski 
l pobudek gospodarczych. 
podniesieniem dobrobytu przeszka­
dzać, ale nie pozwolimy, by nam 
ktokolwiek przeszkadzać w pracy 
nad ugruntowaniem na własne] zie­
mi przyszłego dobrobytu wielkiego 
Państwa Polskiego! 

Gdynia ttala sle lut symbolem 
wielkości Państwa Polskiego, w 
przyszłości stanie sle symbolem 
dobrobytu gospodarczego tegoż 
Państwa. Me wolno nam I nikomu 
obcemu o tem zapominać. 

Gdyńskie sfery gospodarcze fun­
dujące w hali jednego z najwięk­
szych w Europie morskch dworców 
Pasażerskich popiersia Prezydenta 
Rzplitej prof. Ignacego Moścc-
kiego oraz Wodza Narodu 1 Budo­
wniczego Państwa Polsklejro, Pierw 
szego Marszahka Polski Jozefa Pił­
sudskiego oraz tablice pamiątkową 
składają zarazem oświadczeni u-
roczyste, ie będą wiernie stać na 
Straty wielkiego dzielą, któremu 
mała szczęście służyć. 

Dziękuje Im za to. Ale zdaje ml 
sie. że nie będzie od rzeczy, gdy 
wszyscy tu obecni, a z nami cala 
Polska, w chwili poświecenia por­
tu gdyńskiego, zwrócimy sie do 
Ołowy Państwa 1 do Pierwszego 
Marszalka Polski z uroczystem 
przyrzeczeniem, ie w walce o lep­
sza przyszłość Rzeczypospolitej 
stać bedsienw wiernie na straty 
bastionu, najdroższego sercu kai 
dezo Polaka. 

PARYŻ, 9.12. Na zwylclcm przy­
jęciu dla publicystów I dziennikarzy 
politycznych Paul Bćncour, proszc 
ny o wyjaśn enia W sprawie projek 
tów przekształcenia Ugi Narodów. 
złożył następujące oświadczenie: 

— Jest rzeczą n e do wiary, iż po­
trzebne mogą być ośwadczema, P d-
czas gdy 10 lat konsekwentne! pomyki 
naszej stwierdza neiachwana wer-

ipełoby załatwienia poszczególnych, 
spraw, 

D tychezis, gJy poruszano myłl 
prztAsztalceaa Lgi Narodów — bywa 
to ( w tenae zup«Ui • prieewnym; 
powstawano prze<awko lumenu na-
lych nrejsc w Radze, domagając s« 
szerszej demokratyzacj paktu. O.trze 
gałem wówczas mych przyjacól prze-
c wko podobnym prolefct m. sadząc ta 

naszej stwieraza n«wwiw«n» w er- - - . - - - i tIWaflk soldar-
nesć francjl wobec Lig) Narodów, j " 1 ^ ' ^ , «e n*™< »» " W M K * ? l a ł t 

Ctyt et e lest rzeczą dz wną że la wla n c2*,*." |*>*)"$?*, . , ,- , w f , k „ , 
śnie i.stem podany * składam, Pe,! " f '• J**™* 'SfZaSZ do wi? 
dobnycb śwadczeń gdy Genewa Hi J*»"J^*niWJSt T^HmS&STuiŁ 
*A .-»...„ i u . i . n n , i . ^r~ł(,v .̂ii«i tworzeni w łon* Lgi Naroortw I«»i6 od szeregu l« sląnow la ośrodek calel M ń | 

kolWek beecmonl'. Przeciwstaw anie 

we przekształcenia Lig' Narodów. jt> l™ ,waB« * * l ł •Pr»wV * neeiywaw 
śłl prepozycie taką otrzymamy, to, 
rzecz naturalna, że la rozpatrzymy. 

Niektóra artykuły paktu, a m'ino-
wlclc t. t. U, M 1 IB uległy lut pew­
nym zmianom. Jete'1 wee zapropoiui-
lą nam rozpatriene poszczegńlnych 
ertykuMw z punktu wMz«ttt» przy«to-
Mwan'a Ich do obecnel syHiacł'. to zgo 
dzlmy s'e na to chętno, pod warun­
kiem lednak. aby nie zostały naruszo­
ne właśc'we podstawy L>gl Narodów. 
oparte na poszanowani Praw wszyst­
kich narndńw I Ich wspólnym udziale 
w organlzacll pokolu. 

Oczywiśce, nie mogą wohodzć w 
gre artykuły, które same przez s e są 
wyrazem tych zasad. Lga Nar dów — 
według mn e — godzi la.k najlepel za­
sadę równ ści wszyslk di narrodftw — 
zasadę dla nas nienaruszalną, gdyż od 
p w ada cma naszej tradycji narodo­
we! — z sytuacją taktyczną, dz ek 
które) w elkle mocarstwa, nie naraZa-
ąc s'e na zarzut dążeń a do hcgemwij', 
posiadaj* stałe miejsce w Radź e L g 
1 mają tem samem znaczny wpływ na ki". 

Depesze do Prezydenta Rzplife. 
1 Marszałka Piłsudskiego 

Na zakończenie min. Zarzycki za^ 
proponował, a zebrani z entuzjaz­
mem zaaprobowali wysłanie nastę­
pujących depesz: 

— Do Pana Prezydenta Rzeczypo-
spontej Prof. Ignacego Mościckiego — 
Spale. 

Zebrami na symbol crtiem p święce­
niu portu gdyrlskiego przedstawić ele 
rządu waz sp łeczerłstwa pols* ti'i 
przesyłają Panu Prezydentowi wyra­
zy hołdu oraz zapewn'en a. że wiwne 
stać be Ją na straży gospoda.rczegj ha-

Lepesza do min. Kw afhnwahlego 
O gódz. 19J0 odbył si« obiad, 

podczas którego min. Zarzycki wy 
stosował następującą depesze do 
min. Kwiatkowskiego w Mości-
cach: 

— rVfl/gortfn-sz«iiu ncctnlkmii za-
godnienla morskiego w Polsce l główne-

ńm twtrcy portu gdyńskiego w imieniu 
Akadem a w Uniwersytecie Poznańskim 
Z okazll IMeeta korporacll shiden-if" d ! 3 j ; 0 l w , t > , l u P«'«' mocarstwowej 

tów Uniwersytetu Poznańskiego „Po- £ * $ ! od najdawnlejszyeh Czasów po 
merania" odbyła s'« wczoraj uroczysta ^SJS*™** ' f»*ończył apelem do 
akademia morska w przepełnionej sali ^S^lS'jK " , a *a<taml ojców w 
uniwersyteckie). ,^I1°£ ' ih R z f "'P°!POl«<J. » "0-

Akademie zagaił prof. Bronisław z™'£mu znaczenia morzą i lieml po-

stionu RzecłspoipoliteJ cad polskem 
njorzem". 

— Pierwszy Marszałek Polski Jórel 
Plłsudsk'. BeLweder — Warszawa. 

Zebrani na syiiłbol cziiem oośwleee-
iii portu gdynskego przedstaw e'ele 
rządy CTŁZ społeczeóstwą polskiego 
meldują posłusznie Panu Marszalków 
tako P>r»rsizełiiu Budowniczemu Rze­
czypospolitej, ź« port Qdy;iskl Jest go­
tów | stoją sani! do dyspozycji Pana 
Marszałka". 

tcbranychtczettnlków obltda. zasyła­
my wyrazy prawdziwego poważania 
oraz radoid. te dzieło, którtmu pan mi­
nister tak wydatnie orędował przez 
szereg lat twćrczel twcl pracy, dziś zo­
stało oHelalnie zakończone na chwale. 
Nal/aSn!elszel Rzeczypospolite! Pol 
Skier 

morskiej dli Polski 
Akademie uzupełniły produkcie or­

kiestry 57 p.p., chóru ,.Eeha" I tenora 
opery poznańskiej, Wolińskiego. 

Dembiński, poczem b. minister Kw'at. 
kowskl wygłosił dłuższe przemówienie 
na temat „Morze Jako dziejowy pro­
gram Rzeczypospolitej". 

Mówca podkreślił znaczenie mo-

Pik. Rusin w Finlandii 
udekorowany „Bata Różą" 

HELSINOFORS 9.12. W Finlandii i Pik. Rusin został udekorowany 
bawi od kilku dni główny komen-1 komandorią orderu BaleJ Róży, a 
dant Strzelca płk. Rusin w towa- j towarzyszący mu oficerowie krzy-
rzystwle płk. Pozerskiego i kpt. Lub tem Gwardii Cywilnej. 
Czyńsklcgo. I 

MELDA WARSZAWSKA 
a da'a 9 b. sn. 

Dewizy 
Belgją IStf.75; Gdańsk 173.17: Hólan 

dja 358.15: Londyn 29.10 — » .» ; Ne­
wy Jork 5.65; Nowy Jork (kabel) 
5.B6: Oslo H65Ó; Paryż 34,86; Praga 
»A1: Szwaicałja 173.40; Stokholm 
150.15: Włochy *.M. 

Papiery procentowe 
7 proc. p •. tub llz*cy>na 54 13 -

54.00 (w pr c.); 4 proc państw, poi. 
Premiowa dolarowa 44.25; 5 proc kom 
wersyjna 51.50 (drobne odenki) 51.00; 
t f*óc po«. dohtrowł 57.00 (w proc.); 

5 pr.-.c, pot kolejowa k«nwersyi.na 
•4i.?5; 8 proc. LZ. Banku gosp. kralow 
94,00 !w proc.): 8 proc ob! g. Banku 

. g sp. krajów. 94.00 (w proc.): 7.prot. 
I LŹ. Banku gosp krajów. 83.25; 7 pSt. 

oblg. BarAu gosp. kraiow. 83J5; 8 
proc LZ. Banku rolnc«ó 94.00: 7 proc 
LZ. Banku rolnego 83 35; 7 pi c. LZ. 
z'emsk'e d lar. 3825 (w proc); 8 pr. 
LZ. Warszawy 4*.38 - 48.13 — 48.38. 
odCnkl PO 1000 zł. 48.63. 

Akcje 
B Polski 90.75 — 81.00: Wysoka 

30.00; Starachowice 10-25; Haberbusch 
XX, 

UNIFORMY DLA URZĘDNIKÓW 
W Al STRJI 

Austriacka Radą ministrów uchwaliła 
zaprowadHÓ znowu uniformy dla urzę­
dników państwowych, wzorowane na 
dawnych mundurach austriackich. 

LIKWIDACJA HITLEROWCÓW 
W ESTONJ1 

Rząd estoński ziikw dowal niemiec­
ką organizacje narodowo-socjallttycz-
ną. która powołała na swego szefa delc 
gala Hitlera, p. Vn jur MUhlena. 

W OBRONIE CZECHOSŁOWACJI 
Czechosłowacki min. obrony narodo­

wej Bradacz ośwadczył wczoraj w 
Izbie, it Czechosłowacja musi lotnic­
twem zastapli brak lortyflkacyj I zapo­
wiedział podniesień'* obrony narodo­
wej, atakżemożrwośó przedłużenia o-
kresu służby wolskowel. 

ROZWIĄZANIE 
„NIEBIESKICH KOSZUL" 

Zarządzeniem rządu Irlandii rozwią­
zano organizacje „Niebieskich koszul". 

ZGON ADM. JAKA.MOTO 
Wczoraj zmarł w Tokjo admirał 

Jtkamoto b. min. marynarki I premier. 
DEMONSTRACJE HITLEROWSKIE 

W WIEDNIU 
Narodowi socjaCacl urządził' de­

monstracje uliczne przed wlezieniem 
sadu krajowego, w którym znajduje 
si« !4h przywódca Frauerdeld, policja 

rozpędziła demonstrantów, aresztując 
około 100 osób. 

PRZEMYSŁOWIEC NIEMIECKI 
UNIEWINNIONY 

Wielki przemysłowiec saarskl Róch-
hng, oskarżony o podburzanie ludności 
do nlepoSylaitia dzieci do szkół Iran-
cuskich, został uniewinniony. 

ŚNIEŻYCA W LONDYNIE 
Londyn nawiedziła wczoraj wielka 

śnieżyca — piatwSza tej ziihy. 
BULLITT W DRODZE 

Udający sie do Moskwy nowomia-
nowany ambasador Stanów Zjedn. W 
Z.S.R.R. Bullltt prlj+ył wczoraj wie­
czorem do Plymouth. 

KOMBATANCI ESTOŃSCY 
Związek b. kombatantów estoń­

skich nieżyt w Sejmie projekt wnios­
ku o rozważaniu organiacy] marksl-
stowsk'ch i konfiskacie ich mienia. 
Związek domaga sle oddania wniosku 
na plebiscyt, a od Głowy Państwa żą­
da natychmiastowego zakazu działał. 
noścl marksistów. 

NOWA ŚWIĘTA 
Wczoraj Papież kanonizował nową 

św'«tą błogosławioną Mirje Berna­
dettę Soubirous. 

LINDBEROH LECI DO DOMU 
.Po dwidrrlowym odpoczynku w Port 

Natalu ptk Llndbergh i małżonką od­
leciał wezoraf w Weronlra Miami, 

lei. 
Nasze porozomteole ' pakty przez om 

podpisane, znaldula s'e w ramacti I Ki 
Narodów, tą ściśle związane z 1*1 me­
dian /mcm I u ema wśród nich auł led 
neao któryby sle a'e opłeral na LldZo 
Narodów. 

Nawet w chwili. My podleltmy Po­
litykę zhl Zenla z Wlncham I U ostat­
nie obrały drogę pekto 4-cb — bet 
H/L'VIIII na całe nasze pragn'eołe o-
siagnlecia porozum:en a. nie mogl 'my 
rgodztc sle na ten pakt «aczel. I»v ivl-
ko w ramach Lig.' Naredrtw. Trzehaby 
omawac aa oowo wszystkie pimi/n-
men'a I pakty. gdvhv Liga Narodów 
przestała naąle btn'ed. 

Widzicie wlec panowie — zakoń­
czył Pa»l Boncour — 1 możecie to 
stwierdzić te ani przez chwile ive 
opuszczaliśmy możliwości naraże­
nia pośrednio, czy bezpośrednio nu 
szwank Ligi Narodów oraz. że za­
sady lei bez wzgedu na wszystko, 
pozostaną podstawą naszej polity-

„Pragną wojny" 
Wrażenia AmeryUan nazN emfec 

LONDYN. 9.12. Ukazała sie tutaj 
nowa książka pt. ..N emcy hit erow 
skle pragną wojny". Autorem książ­
ki Jest Lelaod Stowe. paryski ko­
respondent „New York Tribune". 
który obecnie 2 miesiące spędził w 
Niemczech. 

Dziennikarz amerykański twier­
dzi. te Hitler używa dwu Jeżyków: 
Jednym, pacyfistycznym, przema­
wia do zagranicy, drugim zaś, prze­

znaczonym dla Niemiec nawołuj* 
do przygotowań wojennych 1 wytę­
pienia nieprzyjac 61. Drugi z tych 
Jeżyków Jest o wiele silniejszy. 

Stowe Kończy książkę oświadczę 
oiem. że naród niemiecki jest przez 
przywódców narodowo - socjalisty­
cznych prowadzony nieświadomie 
do wojny, od której zależeć może 
przyszłość cywilizacji europejskiej. 

• * i : : 

Nowe Korfezy 
Wybory przewodnlcząrego 

Dotychc?asowy rząd" poiosfarfa 
w urzędzie aż do definitywnego za­
twierdzenia polowy wszystkich ak­
tów wyborczych prżiź ttorriisje par* 
lamentanią. 

MADRYT, 9.12. Nowowybrana 
Kortezy .dokonały wczoraj wybo­
rów przewodniczącego parlamentu 
hiszpańskiego. 

Wybrany został duża większo­
ścią były minister Santjago Alba. 

Na jedno posiedzenie 
zwołano nowy Relchsfag 

BERLIN, 9.12. Sesja nowego 
Reichstagu, zwołana na 12 grudnia, 
trwać bodzie prawdopodobnie tylko 
leden dzień. 

Po ukonstytuowania sfe I wybo­

rze przez aklamacje nowego pre­
zydium z min. GSrtoglem jako pre­
zydentem na czele. Reiciistag ma 
być odroczony do stycznia. 

Dzicz biała 
dżął nlice w dzielnicy murrynsTriet. 

Zniekształcone zwłoki spalono 
potem na stosie. 

Murzyn poszukiwany był przM 
policje za porwanie I morderslwo 
białej kobiety. 

pasfwl 8'«j nad Murzynami 
KOUNTZE 9.12. Wzburzony tłum 

wyrwał i rąk agentów policyjnych 
trupa murzyna, zabitego przez poli­
cje przy stawianiu jej czynnego o-
poru. 

Trupa przyczepiono do samocho­
du, który przez pól godziny objeż-

>:#:( 

Faszyzm w ciągu 1933 r. 
rozszerzy! się na świecie 

RZYM 9.12. Na posiedzeniu Wiel-Jskiej. zaznaczając, ie do stworzona 
kiej Rady Faszystowskiej sekre- go w pałacu Ltttorlo ośrodka d>a 
tarz stronnictwa w sprawozdaniu cudzoziemców zjechało zgóra 2.000 
podkreślił rozpowszechnień e nu I cudzoziemców ze wszystkich stroo 
całym świecie doktryny faszysto* świata. 

•i — 

Pod flagą Palestyny 
po raz p er wszy od 2OO0 lat 

LONDYN. 9.12. Do portu Sou 
thampton zawinął żydowski statek 
handlowy „Emanuel'. 

Posiada on całą zaloge z kapita­
nem na czele, złożccią z Żydów. 

.Emanuel" płynie pod flagą Pa. 
-):*:(-

lestyny. Jego portem macierzystym 
Jest Jaffa. 

Kapitan „Emanuela" oświadczył. 
ie Jest to pierwsza podróż morsa:! 
statku z ca'kowlt« obsługa żydow­
ska od 2.000 lat. 

„Tylko w drodze porozumienia" 
Mac Donald o rozbrojeniu 

LONDYN, 9.12. _ Przemawiając Układ o ograniczeni abroleń. Kóre-
mu towarzyszvó beda. pakty nieagresji przez radjo Mac Donald przedsta­

wił w zarysie działalność rządu na. 
rodowego, poczem, mówiąc o spra­
wie rozbrojenia, oświadczył: 

— Cokolwek będzie zroblnn* w Ge­
newie. musi byd dokonsne w drodze 
porozumienia międzynarodowego. 

m edzy poszczególnymi państwami lett 
najskuteczniejszym sposobem zapewnie 
n'a pokoju i bezpieczeństwa. Nasza po­
lityka — zakończył nr*mj*r — dłżyc 
będzie nadal do unikania wojny I nie­
bezpiecznych powikłań. 

99 §§ 
rozporządzenia o sferylfzacll 

BERLIN. «.!». Ogłoszono rozporze 
dzenie wykonawcze do ustawy o ste­
rylizacji, uleta w form* « §§. 

W myśl rozporządzenia, tteryttza-
eja dokonywana bye może.tylko przez 
wypróbowanego lekarza na podstawie 
uehwtły sadu zdrowia. 

Lekarze oraz BlelegnUrze obowiąza­

ni «a zgłaszać sadowi wypadfcl aiło-
gowego alkohol łmu. Kib też hwycai 
obciążeń aławlstyoznych. 

O Ile chory względnie Jego zastęp. 
ca prawny, nie zgł^za wnlMkn o ste­
rylizacje, składa wniosek lekarz t u-
rzędu, 

http://Rzcczypoj.pol.tci


DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Wielki plan robót inwestycyjnych 
Budujemy nowa Polskę! 

?.ycic gospodarcze kraju naszego 
•4'Ola wielkim g-losem o twórcze pra 
cc inwestycyjne. 

Cztery latu kryzysu sprawiły, że 
w lej dziedznic zapanował zastój. 

By utrzymać równowag budże­
tu państwa, by przy zmniejszonych 
•dochodach podołać nnjkonicozniej 
szynt wydatkom — musieliśmy o 
graniczyć do minimum roboty in­
westycyjne. które są niezbędnym 
warunkiem podniesienia wytwór­
czości przemysłowej i rolnej, zwiek 
czenia obrotów< wzrostu zatrudnię 
nia. a przez to i ogólnego podniesie 
nia dobrobytu. 

Znaczenie robót inwestycyjnych 
zrozumiały państwa, bardziej mo-
te niż my dolk-nicfc następstwami 
kryzysu. Zrozumiały, że jest to jed­
no z najskuteczniejszych przeciw-
dzi.il ań. 

Widzimy wice olbrzymi wysiłek, 
uczyniony w tym kierunku przez 
Starły Zjednoczone. Na inwestycyj­
ne roboty publiczne przeznaczył 
prezydent Rooscvelt trzy miliardy 
dolarów! 

Rząd Hitlera równic* postawił 
sobie za naczelne zadanie walkę z 
bezrobociem przez zainicjowanie 
masowych robót Inwestycyjnych. 
iwlas/cza budowlanych: nie waha 
się on nawet w lyni celu niemal 
przed otwarta inflacją. 

. Hołdując liberalizmowi gospodar 
czemu Francja ma swój wielki plan 
„<Tou(ilLaftc natkmal", obejmujący 
Inwestycje we wszystkich dziedzi­
nach tycia gospodarczego; na naj­
bliższe czlcry lata przeznacza orin 
m ton cel ponad 20 miliardów fran­
ków. 

Największy wysiłek w kierunku 
ifiwestycyj czynią Włochy. Jednym 
z najwspanialszych pomników tej 
akcji jest osuszenie błot poutyjskich 
i wyniesienie na Ich miejscu trzech 
miast. Oprócz inwestycyj rolnych 
Mussolini realizuje rozległy plan bu 
dowv iKiwych dróg, regulacji rzek 
i i d . 

Oto kilka zalcJwo przykładów — 
c pośród wiciu. 

Siarę i doskonale urządzone pań­
stwa pra do robót inwestycyjnych. 
gdyż uważają je za jeden ze sposo­
bów ..nakręcenia koniunktury" i 
przeciwstawienia się depresji go­
spodarczej. 

My zaprawdę nie w lyin celu mu­
simy rozwinąć ruch inwestycyjny. 
U nas niema przerostu wytwórczo­
ści, a właśnie iiiedorost. Nasza 
.sieć -transportowa — lądowa i wo­
dna — nasze budownictwo, nasze 
zbiorniki energii i t. d. — nie od­
powiadają wymaganiom współcze­
snym, nit licują z sytuacja, wielkie­
go państwa, liczącego 32 milj. mie­

szkańców. 
I dlatego ruch inwestycyjny jest 

tak piekąca potrzeba. Dbałego też 
— po 4 latach zastoju, spowodowa­
nego-kryzysem — przejść musimy 
do ofenzywy. Skutecznie przez o-
staluic cztery lata broniliśmy się. 
dostosowaliśmy się do warunków 
kryzysowych. Teraz czeka nas — 
ofeuzywa. 

Aby jednak nowa ta polityka go­
spodarcza przynieść mogła oczeki­
wane rezultaty — musi być ona na­
leżycie rozplanowana i przygoto­
wana. Właściwy plan organizacyj 

Ważncm bardzo zadaniem jest 
wybór iuwcslycyj. Ważncm, ii za­
razem niezmiernie (rudnem. Zakres 
potrzeb test olbrzymi. Melioracje 
rolne i wodini. budowa dróg, przed­
siębiorstw użyteczności publicznej, 
budownictwo mieszkaniowe, budo­
wa bocznic kolejowych, składów. 
spichrzów — oto zaledwo część 
tych robót, którycli znaczenie i pal­
ność jest niemal jednakowa. Ale w 
gre wchodzi również i szereg in­
nych czynników. 

Naczelna zasada prac inwestycyj 
nycli ma być icli rentowność, t. i. 

ny i właściwe przygotowanie prac [pewność, iż w najkrótszym czasie 
inwestycyjnych zadecydują o powo 
dzcniii. 

Z wiosna przystąpimy więc do 
robót inwestycyjnych. Okres zi­
mowy poświęcony zostanie przy­
gotowaniu podstaw finansowych 1 
opracowaniu planu inwestycyjnego. 

Główna pozycję wpływów na ,c 
roboty stanowić będą kwoty, uzy­
skane ze sprzedaży bonów Fundu­
szu Inwestycyjnego. 

Plan emisji tycli bonów przynosi 
znaczne korzyści subskrybentom, 
nic obciążając nadmiernie rynku ple 
niężnego, a przyciągając do akcji m 
westycyjnej obfite zasoby pienięż­
ne, które bądź to leża bezużytecz­
nie w bankach, badż też sa „tczatt-
ryzowane", t. j . te, które osoby pry­
watne pochowały w pończochach 
czy innych skrytkach. Rmilowa-
nyclt będzie 10 seryj banów w od­
cinkach po 25 zł. Każda serja obej­
mie 400.000 sztuk bonów. 

Najbardziej interesująca obrona 
koncepcji bonów inwestycyjnych 
stanowi połączenie bezwzględnej 
pewności lokaty i możliwości na­
tychmiastowego wycofania uloko­
wanych pieniędzy — z momentem 
losowym. 

Co tydzień odbywać się będzie 
losowanie publiczne, przyczem za 
wylosowane bony kasy urzędów 
skarbowych wypłaca po 100 zł. za 
bon 25-zlotowy. Na żądanie posia­
daczy bony będą wymieniane przez 
kasy państwowe na gotówkę bez 
żadnych potrąceń: do 100 zl. — 
natychmiast, do 5000 zł. — w ciągu 
>3 dni. Bony te będą również przyj­
mowane w imiennej wartości na 
zapłatę wszelkich państwowych po 
dafków. danin, opłat. ceł. kar pie­
niężnych oraz zobowiązań wobec 
skarbu państwa. 

1'ak pomyślana emisja bonów 
Funduszu Inwestycyjnego, pomno­
żona o wpływy z Funduszu Pracy i 
o dotacje państwowe — stanowić 
ma podwalinę robót, do których z 
wiosna przystępujemy, a których 
koszt obliczony został na 150 milio­
nów złotych. 

iw ich wykonaniu I oddaniu do użyt 
ku społeczeństwa zaczną przynosić 
dochody i w ten sposób amortyzo­
wać poczynione w nic wkłady. U-
względniony też być musi problem 
przyciągnięcia do współpracy czy 
to kapitałów prywatnych, czy orga 

ftizacyj zbiorowych, związków sa­
morządowych. 

Wielkie znaczenie w obecnym o-
krestc przygotowawczym ma mo­
bilizacja opinjl publicznej — tchnię­
cie w nia ducha ofenzywnego. przy 
ciągnięcie całego społeczeństwa do 
bliskiej i bezpośredniej współpracy. 

.leżeli potrafiliśmy dać tak liczne 
dowody odpowści w ciągu długich 
lat kryzysu, kurcząc nasze potrze­
by i ponosząc c:ężkie ofiary — to 
(cm bardziej w nadchodzącym o-
kresie musimy wykrzesać tę iskrę 
zapału, która jest niezbędna przy 
tworzeniu nowych wartości. 

Nie ..nakręcamy koniunktury" 
lecz budujemy nowa Polskę. 

Czynniki, kierujące akcja Inwe 
stycyjną. zdają sobie z tego spra­
wę w całej pełni. Winno o tent wie­
dzieć również społeczeństwo. 

Einstein i Mary Pickford 
Spotkanie dwu s ł aw 

Einstein od»iedzil Hollywood. Na Je­
go cześć wydano kilka bankietów i u-
rządzono kilka uroczystych rautów. 
Podczas Jednego z przyjęć towarzys­
kich. w klómn brało udział wiele zna­
komitych osobijlości ze Świata uczo-
nycli, finansistów oraz gwiazd z firma­
mentu iilmowcgo, Einsteinowi przedsia 
uiono pewna plękm, patua. _ 

Przez pól godziny trwała rozmowa 
towarzyska uczonego z wytworna da­
ma. Dopiero po odeiściu od nic] zwró­
ci! »\ę Einstein z zapytaniem do go­
spodarza domu: 

— Proszę mi powiedzieć kim Jest la 
urocza blondynka, z która przed cłtwUa 
rozmawiałem? 

Zdziwienie gospodarza było ogromne. 
— Jak. to ran nie wie? Przecież to 

słynna Mary Plckiordl 
— Aha I Mary Pickford, 

Po krótkim namyśle wielki uczony, 
któremu widocznie nie wszystko sl«'Włi 
dało zrozumiałem, spytał Jeszcze raz: 

— Aaa... kto to Jest wlaiclwks U... 
Mary Plcklord?.. 

W Hollywood długo później opowia­
dano sobie ze śmiechem o „nleswitodc 
ści" wielkiego uczonego. „Nie wiedzieć 
— kim Jest Mary Plckłord! Alet-W 
wprost nieprawdopodobne!" 

Komentarze i pogłoski dotarły WT«« 
cie do głośnej gwiazdy, która miała za­
szczyt przez cate pół godziny zajmo­
wać czas I tiwage uczonego. 

Mary zrobili lroniczstą minkę, wir* 
szyła pogardliwie ramionami | rzekła: 

— Wcale mnie to nie dziwi. Wszyscy 
dobrze wiedzą o tern, Je ministrowie hit 
Irowscy są ludźmi bardzo mało kuttu-
ralftyml I wykształconymi. 

Przez amerykańskie okulary 
„Dobre interesy" w Sowietach 

Po uznaniu Sowietów przez Sta­
ny Zjednoczone opinja amerykań­
ska ujawnia gorączkowe zaintere­
sowanie się sytuacja „ignorowane­
go" dotychczas kraju. 

Prasę amerykańska oblegają o-
becnie przedruki z poważnego i roz 
powszechnionego wydawnictwa 
„PhiladeipWa Public Ledgcr", które 
rozpoczęło druk artykułów, zawie­
rających wyniki badań, jakie prze­
prowadził w Rosji Henry J. Allen. 
b. senator, a obecny gubernator sta 
nu Texas. 

Podróż p. Allena, odbyta pod o-
pieka moskiewskiego „Inturista". 
miała na celu zbadanie korzyści, ja­
kie Ameryce dać może nawiązanie 
stosunków z ZSRR. 

P. Allen konstatuje z zadowole­
niem mnóstwo szczegółów i fak­
tów, świadczących o tent. jak rząd 
sowiecki od początku swego istnie­
nia odchylał się ..na prawo" i wkoń-
cu wrócił do pogardzanych progra­
mowo zasad. 

Przed 15-tti laty chciano znieść 
pieniądz, uczynić wszystko wspól­
ną własnością, każdy obywatel 
miał pracować wedle swych sił, a 
państwo miało go wzantian nagra­
dzać według jego potrzeb. Lecz ry­
chło wykwalifikowani robotnicy I 
technicy pocz«l! protestować prze­
ciw temu, by opłacano ich narów ni 
ze zwykłymi, nie znającymi zawo­
du pracownikami. Rząd wahał się. 
nim odstąpił od podstawowej zasa­

dy kalechizniu komunistycznego. W 
dniu, w którym to uczynił, został 
podminowany grunt i pod pozosta-
lenii zasadami doktryny. P. Allen. 
który słyszał skargi i żale z powo­
du nadmiernych podatków, poży­
czek przymusowych i t. p. odnalazł 
w nich akcenty, dobrze mu znane 
z ojczystego terenu. 

Jedna kwcstja zwłaszcza go in­
teresowała. 

Przyjaciele amerykańscy prosili 
go. by zbadał, czy zgodne z prawda 
są słowa Litwinowa, który na kon-
fcrctKj! londyńskiej oświadczył, że 
„Sowiety nic znają bezrobocia". 

Trudno było uwierzyć w całko­
wite zatrudnienie ludności, liczącej 
165 milionów g!ów. 

Dr. Gcorgc Cleinow. znany sta­
tystyk, napisał, że Litwinow „omy­
lił sic poprostu o cyfrę... 18-tu tni-
Ijoitów. 

P. Allen interpelował w tej spra­
wie władze moskiewskie. Odpo­
wiedź brzmiała: „Niema u nas bez­
robotnych, którzy nic mogliby zna­
leźć pracy, j e ś l i j e j chcą" . 

Jednak spotykani na ulicach mło­
dzi i wynędzniali ludzie oraz niezli­
czone kolejki, oczekujące przed roz 
dzielezemi punktami chleba i nafty 
nie wydały się p. Allenowi ożywio­
ne zbylnią chęcią pracy. 

Aby pojąć to szczególne zjawisko 
należy zrozumieć specjalny i swoi 
sty termin: „bezrobotne zatrudnie­
nie". Pęd do uprzeniysłowlenia kra 

Żona za piętnaście krów 
Etykieta miłosna w kraiu Zulusów 

Attiho Galii, członek ekspedycji ba- [ 
dającej północne rejony kraju Żulu-, 
lów, miał okazie przyjrzeć się dziwacz 
nym ceremoniom zaręczynowym i ślub 
nym obowiązującym czarnych ludzi. 
Etykieta mlłosuS Zulusów ,tsl bardzo 
skomplikowana. Posłuchajmy historii 
małżeństwa młodzieńca imieircm Sili-
va i dziewczyną Udabuli. 

Na Jakiejś uczcie weselnej SHiva zo­
baczy! r*> raz pierwszy zachwycającą 
dziewczynę o szerokich biodrach, peł­
nych piersiach I olśniewająco białych 
zębach. 

— Kto"to Jest? — zapytał mistrza ce 
remonil. 

— To Udabuli, ledwo rozkwitły kwiat 
Sukumbajiy potężnego czarownika I u-
zdrowlciela, duma I podpora lego sta­
rych lat. 

SHlva Jest młodym i zamożnym 
chłopcem. Olciec timart w zeszłym ro­
ku, zostawiając mu w spadku dwana­
ście krów 1 sześć starych żon, które 
synowi znudziły sic bardzo szybko. Si-
Ibia, pracując przez rok lako tragarz 
ekspedycji, podwoił liczbę krów ł po-
slanowH sle ożenić. 

Nazajutrz wezwał swego najlepszego 
przyjaciela, wręczył mu tabakierkę ź 
rzeźbionego drzewa i rzekł: „Zanieś 
to Udabuli, córce Sukumbany i po­
wiedz, ie to od Silivy". 

Tabakierka pokryła lest dziwacz­
nym deseniem z białych i czerwonych 
kamyków. Deseń ten. w symbolicznym 
alfabecie miłosnym Zulusów, oznacza: 
..Kocham cie. Chce cle polać za 4one". 

Następnego dnia do Silivy przybyła 
młoda osoba, która wręczyła mu na­
szyjnik zJoiony z niebieskich i czerwo­
nych paciorków. 

— Siłhrol — rzekła dziewczyna — 
Udabuli córka Sukumbany przysyła 41 
ten naszyjnik. - I dodaje z cłiytrem 
mrugnięciem: — Będzie de oczekiwała 
Jutro przy źródle! 

Kombinacja kolorowych paciorków 
oznaczała odpowiedź: „I la takie clę 
kocham. Bede szczęśliwa, leśH mnie po 
ślubisz". 

Uradowany Silva uważnie Uczy pa­
ciorki. 

jn postawił robotników przemy­
słowych w sytuacji-uprzywilejowa­
nej, to też liczne rzesze chłopskie 
przerzuciły się z roli do zawodów 
I pracy, której nie znały. Ucierpiało 
na tem rolnictwo, ale chłopi zostaii 
wpisani w rejestr pracowników 
przemysłowych. Ne spełniając czę­
sto tadneJ pracy, chłop taki (bezro­
botny w rezerwie) ma pierwszeń­
stwo przy rozdziale produktów. 

Jako Amerykanin, Allen dziwi si« 
brakowi życia towarzyskiego 1 klu­
bów kobiecych, które lak znaczna 
odgrywają rolę w Stanach Zjedno­
czonych. Przypisuje to zatrudneniu 
kobiet w przemyśle, rolnictwie • 
armji. 

Podróżnik amerykański zdziwio­
ny był również niższym, niż w in­
nych krajach stopniem przestępczo 
ści. W Sowietach jedyną zbrodnią, 
karaną śmiercią, jest „kontrrewolu­
cja", podlegająca bardzo rozciągłej 
interpretacji. O kontrrewolucje o-
skarża się przedewszystkicm jed­
nostki. które rząd chce unieszkodli­
wić. 

Wysiłki władz sowieckich, zmie­
rzające do zwalczenia uczuć reli­
gijnych. zakładanie pism. instytu­
tów I muzeów ateistycznych, osa­
dza p. Allen, jako akcję mało skute­
czną. 

Z zainteresowaniem śledził roz­
wój sekt protestanckich, wyznają­
cych purytańskl chrysljanizm. Z po 
czątku MosKwa popierała je w chę­
ci zniszczenia kościoła greckiego, 
obecnie jednak ulegają one coraz su 
rowszym prześladowaniom. 

We wszystkich środowiskach, 
które zwiedzał p. Allen, spotkał sic 
z żywem pragnieniem współpracy 
z Ameryką 1 to przedewszystkiem 

pod hasłem ..jednolitego frontu in-
tyjapońśklego". 

P. Allen przytacza opinie wleW 
kiego przemysłowca w New-Yomu, 
Juljusza Hammera, który stale prze 
bywa w Rosji i eksploatuj! azbest 
w górach Uralu: 

„Stany Zjednoczone mogą wy­
wozić do Rosji za miljard dolarów. 
ZSRR posiada natomiast cenne su­
rowce: drzewo, jedwab, futra, że­
lazo. mangan, aluminium. Są to bo­
gactwa, za które Rosjanie będą mo­
gli nabywać produkty niezbędnie 
im potrzebne, a kłóre Stany ZJcdno 
czone posiadają w nadmiarze". 

Trzeba nadmienić, że ogólny łon 
wynurzeń amerykańskich na temat 
ZSRR jest w tej chwili wysoce op­
tymistyczny. Rzecz zrozumiała: 
myśl o dobrym Interesie budzi ży­
czliwość dla nowego klienta. 

; :::*::: 

Zwalczanie 
kohiusztt 

Znany klinicysta wiedeński, dr. StMa 
sky, osiągnął bardzo dobre I skutecz­
ne wynikł w.leczeniu kokluszu metodą 
zastrzykłwania serum. 

Serum dr. Stransky'ego otrzymuje 
sie z wydzielin chorych na koklusz. 
Tak przygotowane serum wstrzykuje 
sie trzy do pledu razy chorym. 

Zastrzyki przyczyniają sle z Jednej 
strony do szybkiego uleczenia przy­
kuł 1 meczącej przypadłości laką Jest 
koklusz, z drugiej zaś wywierają elekt 
imunizacji, taki sam Jak np. szczepie­
nie ospy. 

— Trzy razy palce Jednej ręki! — 
oświadcza wreszcie. — To znaczy, że 
Sukumhana żąda za Udabuli piętnastu 
krów pięknych i tłustych!" 
. Po paru dniach ujrzano Silivę wy­

strojonego jak nigdy, zdobnego we 
wszystkie prezenty narzeczeńskie: na­
szyjnik, bransoletki, pasy. Otaczało go 
czterech przyjaciół „ubranych" w naj-
wytworniejsze stroje zuluskie. 
i Uroczysty orszak ruszył wolnym kro 
kiem stanął przed pustą, jakgdyby wy 
marlą zagrodą czarownika. 

— Sukumbano! — zawołał Siliva po­
ważnym głosem. — Sukumbano! 

Czarownik ukazał się dopiero po pa­
ru minutach. Na jego twarzy malowa­
ło się nieopisane zdumienie. 

— W Jakim celu przychodzisz tu z 
tyloma przyjaciółmi? 

— O, SutoumbanM — odpowiada po­
nuro Sillva. — Jestem doprawdy zroz­
paczony! Chciałbym poślubić twoją 
córkę 1 dowiedziałem się, ie żądasz za 
nią pięciu krów. A Ja Jestem taki bie­
dny! 

— Pięciu krów?l — pieni się czarow­
nik. — Pięciu krów, nędzniku! Musisz 
mi dać pięć razy po pięć krów i lesz­
cze trzy razy po pięć! 

Potem uprzejmym gestem zaprasza, 
orszak do swojej chaty. Rezultat dłu­
gich tergów wiadomy Jest wszystkim z 
góry. Siłiva musi dać za UdabuH pięt­
naście krów, z tych siedem w łniu za­
warcia umowy Jako zadatek, a pozo­
stałe osiem w dniu zaślubin. 

* 
Ekspedycia, w której brał udział Attl 

Ho OatW. powróciła do włoski po nie­
spełna roku i trafUa. akurat na uroczy­
stości zaślubin SilWy l Udabuli. 

Starcy, kobiety i młodzież — zasie­
dli półkolem na zlenrl. Na znak dany 
przez mistrza ceremonii rozpoczęła sle 
uroczystość. W środku olbrzymiego 
półkola ustawiły się naprzeciw siebie 
uzbrojone oddziały przyjaciół pana mło 
dego I przyjaciół czarownika Sukum­
bany. Wymachując groźnie lancami, 
maczugami i tarczami, „przeciwnicy" 
zaczęli miotać na siebie straszne obel­
gi. im gorsze przekleństwa — tem ..-wy 
twornłejsza" lest ceremonia. 

Nagle ukazał się wódz otoczony 
chmarą mniejszych wodzów, czarowni­
ków, dworem, całą procesją dygnita­
rzy, wśród których zauważono Sukum-
banę. Przekleństwa umilkły. Wódz wy 
głosił powJtalną przemowę. 

Potem zaczęła się pantomiiia wesel­
na. Widzowie rytmicznie pokrzykiwali 
,.Ohe! Ohe!" W rytm dziwnego, mu­
rzyńskiego śpiewu zaczęły tańczyć ko­
biety, na których czele dreptała Uda­
buli, której twarz kryta maska nabija­
na perłami. Udabuli, tańcząc, szukała 
czegoś pilnie na ziemi. Tradycja każe 
narzecze.ne! szukać drogi, która la za­
prowadzi do oblubieńca 

Po pewnej chwili na widowni ukazu­
ją się tancerze z otoczenia SUivy. Krę­
cąc się w dziwacznych piruetacli i pod­
skakując w górę, tancerze „szukają" 
wzrokiem oblubienicy. Wreszcie leden 

z nich spostrzega ją i ukazuje uarzeczo 
nemu. Siliva rzuca się w tliŁin kobiet, 
porywa Udabuli na ręce I ucieka. 
Zwolennicy Sakumbauy biegną na po­
moc. Wywiązuje się gwałtowna walka 
wręcz między oddziałem teścia i przy­
jaciółmi zięcia. Zgodę wywołuje dopie­
ro okazanie się na polu bitwy kilku po­
twornie wymalowanych kobiet, które 
mają uosabiać życic, śmierć I przezna­
czenie. t 

Ślub jest faktem dokonanym. Stare 
wiedźmy rozpędzają walczących, krzy­
cząc magicznie słowa zgody. Rozpo­
czynała się tańce, potem służba wnosi 
olbrzymie kotły I drewniane pólmichy 
z gorącem mięsiwem. Wszyscy rzucają 
się IM Jedzenie, 

Po uczcie mistrz cercmpnji rzuca ha­
sło dalszej zabawy. Tauc£, śpiewy i ha 
łasy trwają do późnej nocy. 

-r*--i-Smierć w śniegu 
Tragedia uczestnika wyprawy polarnei 

Po powrocie do Leningradu zimowni-
cy ze stacji na wyspie Czeluskina do­
starczyli do Instytutu Arktycfcnego no­
tatnik członka ekspedycji na statku 
„Maud" Amundsena, Petera L. Tesse-
tna. 

Tessema, wraz z drugim uczestnikiem 
ekspedycji, Kniidsenem, byli pozosta­
wieni na przystani „Maud" we wrześ­
niu 1919 roku. Po utrwaleniu się po­
krywy śnieżnej mieli oni przejść pie­
szo do wyspy Dlcksona, aby dostar­
czyć tam zebrane przez ekspedycję ma 
terlały naukowe. 

Przestrzeń pomiędzy przystania 
„Maud" a wyspą Dteksona wynosi o-
fcoło 900 kilometrów i Amundsen przy­
puszcza}, ii Tessem I Knudsen z łatwo­
ścią lą przebędą. Jednakże w ciągu kil 
ku lat o tych dwóch podróżnikach nie 
było iadnych wieści. 

Dopiero w 1921 roku przy półwyspie 
Primetnyl znaleziono zwęglony trup 
ludzki oraz czaszkę i ustalono, iż byty 
to szczątki Kniidsena. W lecie 1922 ro­
ku wystani z Inicjatywy Komitetu so-
wlecklego Dróg Morskich geologowie 

Urwancew i Biegićzew znaleźli na wy­
brzeżu lądowem, naprzeciw wyspy Dick 
sona, w głębokiej rozpadlinie szkielet 
człowieka, pokryty nawpól zetłalą o-
dzieżą. W kieszeni trykotowe) kamizel 
ki znaleziono zegarek zloty, na które­
go stronie wewnętrznej wyryte było 
nazwisko Tessema. 

Z liczby 900 kilometrów, które miał 

Czytajcie „Przegląd Sportowy" 
Z teki lekarza 

Polsce brakuje 

50 milionów drzew owocowych! 
— Organizm. — powiada jeden 

z uczonych, — podobny .test do mo 
toru benzynowego: aby szedł, trze 
ba mu ciągle dostarczać benzyny, 
smarów i iskry elektrycznej. Ben­
zyną motoru ludzkiego sa części 
pożywne: białko, węglowodany i 
tłuszcze; smarami sa sole mineral­
ne: wapno, sód. potas i iosiór; iskrą 
natomiast, która wszystko zapala 
i ożywia, są witaminy. 

O tem powinni dziś już wszyscy 
wiedzieć, że witaminy sa niezbęd­
nym czynnikiem do prawidłowego 
funkcjonowania organizmu. Bq_ je­
śli ich niema, lub jeśli Ich jest ga­
niało. to maszyna ludzka szwanku­
je i choruje. 

Najwięcej cierpią z powodu bra­
ku witamin dzieci. Ich organizm 
rośnie, tempo pracy ustroju jest 
bardzo żywe. stad też najwięcej 1-
skler-witamin im potrzeba. Ale i 
dorośli nie mogą sle bez nich 
obejść. Bo bez witamin są>ada o-
gólna sprawność organizmu 
zmniejsza sie jego odporność prze 

przejść pieszo przez tundrę - brako- c i w ( c 0 ch0 r obom. zwłaszcza zakaź 
wało mu jeszcze zaledwie lak'chś 4 ki­
lometrów do miejsca, gdzie mógł był 
znaleźć ratunek. 

nym. Jak np. gruźlica, a oprócz te 
go mogą wystąpić specjalne cierpię 
nia t. zw. awitaminozy, cbarakte-

r-*-i 
Zniżki kolejowe 

w I tal i dla cudzoziemców 
W Italii przedłużono do dn. 30 wrze­

nia 1934 r. zniżki kolejowe udzielane 
przez koleje włoskie dla poszczegól­
nych osób i wycieczek przybywających 
do Włoch z zagranicy. 

Zniżki te wynoszą 50 proc. od cen 
b letów dla poszczególnych osób i 70 
proc. dla wycieczek liczących conaj-
mr.ie) 25 osób. 

Zniżki te nie są stosowane przy za­

kupie biletów do miejscowości, które 
z racji tych lub innych manifestacyj 
kulturalnych lub sportowych, uzyskały 
takie, lub inne zniżki kolejowe. 

Ważność biletu zniżkowego wynosi 
dni 30. przyczem może być przedłużo­
na do dni 60 za specjalna opłatą. Ko­
rzystający ze zn;źek obowiązani są do 
pobytu na terytorium Włoch przynaj­
mniej przez 6 dni 

rysityczne dla braku pewnych ui-
tamin. 

Witaminy — jak wierny — znaj­
dują sic głownie w świeżych pro­
duktach roślinnych. Przedewszv-
sfkiem w owocach i jarzynach. Są 
też w mleku I jego przetworach. 
znacznie mniej ich icst w zboże 
mięsie. Lecz ponieważ wlększo-ć 
witamin jest wrażliwa na gotowa­
nie, rozkłada sie no podgrzaniu, 
Przeto praktycznie źródłem wita­
min są tylko produflety spożywcze 
na surowo, a wiec owoce, u potem 
jarzyny. 

W lecie zaopatrzenie organizmu 
w witaminy nie przedstawia żad­
nych trudności. Wszystkiego jest 
poddostatkiem. Ale w zimie? W 
zimie jesteśmy skazani tylko na o-
woce I to w naszych warunkach. 
na owoce południowe, gdyż nie po 
siadamy własnych. 

Jest to jednym z dziwnych para 
doksów; ie choć jesteśmy krajem 
rolniczym, to jednak nie posiadamy 
własnych owoców. Prof. E. Jan­
kowski oblicza, że posiadamy tyl­
ko 30 miljonów drzew owocowych 
podczas, gdy powinniśmy mleć 70 
milionów, ahy zaspokoić własne za 
potrzebowanie 

To też sprowad-zamy owoce czc 
ściowo z zagranicy. Nie można Ich 
jednak zaliczać do kategorii przed 
miotów zbytku, tak. jak kosmety­
ki. perfumy i pudry. 

Niestety, ceny owoców w zimie 
są niepomiernie wysokie, co nie u-
możliwia szerokim sferom ludności 
korzystanie z dobrodziejstw wita­
min. Nic tedy dziwnego, że dzieci 
masowo chorują na awitaminozy, 
a starsi czują sic osłabieni i nie­
zdolni do pracy. 

Trzeba koniecznie zniżyć ceny 
owoców 

http://dzi.il
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Zły wilk i nowojorczycy 
Noc wyborów Burmistrza 

New York nu od W™*0. «** 
*u nowego burmistrza- Ala dopie-
TO teraz nadchodzą Wlisw szcz* 
goły o przebiegu wyborów, kto-

stogó l poteż-nego wito . Jak M W 
Sino riłdMCł w mieście partie 
Tammamy. • t . , 

Ten xly wilk napełniał miasto 
przekupstwem. korupcja, protekcjo 
Btemam. ratownictwem l zdawa o 
się, Se nigdy nie zostanie z. miasta 
wygnany. 

A Jednak, zwyciężył zdrowy roz 
sadedf Nowoiorczvków i partia 
TuwiiMiy Hall wzl«'a w skórę. 

Jakże wyglądała wlec. ra ostat­
nia noc wyborów w New lorku 
olbrzymimi mieście rlożocem ia« 
gdvt>v 1 szeregu małych rm*M«-
fczek? 

TAM, ODZIE JEST 
1 NAJCIEMN1EJ 
• Bowery. to najsmutniejsza dzie 
tilca New Yorku. Zaurkl t«J dzielni 
cv nedz.-irzy są. nletylko dlatego 
mroczne. że w'., .uranii oświetla­
ją Je nieliczne latarnie, SIH panuje 
•w nich jaksdyby wlecziu noc wy-
it#pku 1 nędzy. 

Z podejrzanego lokalu, którego 
szklane drzwi zawieszone są żół­
ta. podarta zaporo- dobiegają 
dźwięki ł3«-baiid-u. W niewielkiej 
salce. wylaklerowanej IU biało. 
króluje pośrodku aparat radjowy, 
tctórego gloinik itst właśnie iro-
dlem owej muzyki. 

Przy stoliku plocta obdartusów. 
mogących śmiało występować w 
..N« dnie" Gorkiego. PUa coś 1 dy 
tCkutuJa. Wiedza już o kiesce Tam 
rr»nv 1 sa zdumieni 

Przecież dopiero kilka dni temu 
członkowie Taanmany z blękitne-
ml rozetkami w klapach maryna­
rek obiecywali wszystkim bezro­
botnym prace gdy będ» glosowali 
zi nimi. a niedąlej Jak dziś rano la 
cvt ludzie w Imieniu Tanmiany ro: 
dawali wśród nędzarzy Bowery po 
5 centów ni osobę, zapewniając 
ie ; chwili., gdy Taminany zwyclę 

•hi 

ty. rozpocznie sle> dla nich rajskie 
życie. 

Zdumienie, ale bez żalu, oto po­
stawa Bowery na wieść o rez-ulta 
cle wyborów. 

W DZIELNICY ARTYSTÓW 
. I WŁOCHÓW 

Była dzielnica New Yorku, gdzie 
wszyscy radowali się szczególni* 
z wyboru nowego burmistrza. To 
Greenvlch Vi!lage dzielnica zapo-
znanych artystów i Włochów. No­
wy burmistrz New Yorku, La Gi 
ardia jest przecież Włochem z po­
chodzenia, a wiec radują ste jego 
rodacy. 

Radują sle kupcy kolonialni o 
czarnych, jak węgiel oczach: radu 
ją sle tprzedjwcy kasztanów, kel 
rterzy. oberżyści. A wraz 1 nlmt 
tańczą i śpiewają mieszkańcy w tej 
dzielnicy ubodzy artyści. 

Jest im coprawda, obojętne czy 
w ratuszu zasiądzie La Guardla, 
Mac Kee. czy 0'Brien, bo są 
przekonsnl o tern. ie nikt nie po­
może Im na Ich cygańskie przymie 
ranie głodem, ale czemu ule maią 
się cieszyć, gdy raduje sic Ich go­
spodarz. dostawca, czy posłu­
gacz? 

Wybiegli wlec. przystrojeni w 
papierowe czaoki i kolorowe łań­
cuchy z lampionami w rekach ze 
swych poddaszy i izdebek i Wegna 
L krzykiem ulica, wznosząc okrzy 
ki na cześć „wielkiego La Guardia 
i pięknych Włoch". 

Na jednym z placów Greenvlcli 
Villacre rozpalili nawet olbrzymie 
ognisko 1 tańczą wokół niego roz­
radowani. jakgdyby coś miało zmlo 
r.lć sle w ich życiu. 

U MIUONEROW 
Fah rozkrzyczanej ulicy odbija 

się. jak o skalę, o poważrw I ciche 
domv dzielnicy milionerów. 

Tu za lustTzanemi szvbami i baf 
lowa-neml firankami pałaców pu­
bliczność niewiele przejmuje sle no 
wemi wyboraimi 1 wypędzeniem z 
mhsta korupcji. 

Tu odbywają sle wieczorki, na 
( 

których towarzystwo porusw te­
maty cackiem dalekie od polityki 
miejskiej. 

— Czy słyszała pani co wypra­
wia nas w miła Barbira? Wyszła 
zawał za księcia MdWani i ca'a 
prasa nie przestaje podawać Jej wl 
zenmków. Czy wldzteła pani i«l 
fotografie na pokładzie ..Bremen"? 
Podipis BTWII: Księżna M. 

W kacie pokoju starsi panowie 
Jednak rozmawiają o nowym bur­
mistrzu. Jaluią, ie nie wybrano O' 
Brierta. który ..mimo detttokratycz 
nych przekonań, robił wrażenie do 
brego finansisty". Milionerzy z 5 
Avenue najbardziej troszczą sle o 
finansj New Yorku gdyż w razie 
gdyby te znałaby sle w klopocl 
ootrzebua będzie znowu 
tych właśnie milionerów. 
nie lubią. 

..LUP" 
Dziesiątki tysięcy ludzi, ramie 

nrzv ramieniu, zalegała obszerny 
Times Sfluare. Dziesiątki tysięcy 
OMU pairzy na świetlne konwnlka 
ty na gmachu Times. Dziesiątki ty 
siecv uszu nasłuchuje wieści z me 
salonów. 

Wiedza o zwycięstwie La Giir 
ardii. ale chcieliby wiedzieć coś wie 
cej. Ch«. by oficjalnie ogłaszano 
im szereróły śmierci partii T»m-
ma<ny Hall. która tyle złego narobi 
ta w mieście, 

Po kałdej wainiejszej wiadomo 
ścl chwila ciszy a potom wrzask 
z tysięcy gardzieli. Wielkie refle­
ktory rzucają iw tłumy kolorowe 

pomoc 1 światła. Z balkonów lecą, iak mo 
A tego tyle. papierki. ulo-kl. odezwy. 

IThim śmieje sle we^o'o. 

Czysta rasa... 
Odzew wioski na teorie n emleclią 

W pbmnym nttmtrZł sowego eu-
«op'«m» ..Płn" «lt»zul*ctgo tle w R«y-
mle pnd redakcja akademiki t1ugi>m 
OJettiego znaldule tle ciekawy artykuł 
piAn Jerwga P»«auiir«e6 t t: „Ci7-
itokrwloocy" irikiuiąey o kwestji ra­
ty w ittrclytnnfcl. 

Autor polemizując z d-rem Wilhel­
mem Prlttełił. któremu Już premier 
Musfollnl poła-ieclt kilki il«<jllwyeh 
uwec w kwestji my, gdnwadnij. te 
i«orl» czyttel râ y poiłiaw'f>ni lett ri 
cjl bytu zwłaszcza leżeli chodzi wła­
dnie o Niemcńw Powołując tle tu lr6-
d'» ttiiołyme. i nlinnwicle na l'l»-
de. Juliusza Cesara. Tacyta — wyka-
zule. łe moinaby odnaleźć ślady kro-i 
s«m'ckie| nawet -y autorze lUeneklełt 
mltAw zermaniklch. Zdaniem autora 
ieor|j rasy nin*e być zaatnaowana do 
zwierząt I ptaków, lecz nie do ludzi I 
zbiorowisk ludzkeh. 

Antropologia uczy nas — powiada p. 

Pasuuall. ie ni terytorium Włoch luK 
v euoce ntolltycwel taty były porntt-
izane. a iednak Rzym mógł ttwor/yi 
wielkie Imperium, tak tamę lali na'M 
raty mietianel. anj;'«ttkl w citttoh 
póin eltzych mogt polłe iladaml Rzy­
mu Nikt zresztą w dtltleliza] Eurnple 
nie mott aa terlo wierzyć w titnlanl* 
czyttaj ruy. We wipnłezi<ml Care-
D'e rau lett mnern t epoki Pranenł* 
hr Oohneau. Czytu rata. to liMciy 
hrutalnotć ) prymltywnoić, pndczai 
gdy ..Naród I Olczyzna" tą pa|«c'imf 
ihiorowltk kulturalnveh. wyiwnrjnnyeli 
priei htttorla 1 dlateto wlała)* po)t-
cierni zdrowem' | ludzltlemL 

Zaznaczyć należy. ż« lut icfkikret-
nte na lamach ciat^pltm wlnjltlch I 
dzienników prowlnclonalnych uw'dacf-
n'ita t« reakeia przec'w twierdzeń nta 
niemieckim o nlŻMofci raty irMikuj. 
nomorikiel w stosunku do „czystej ra­
sy północnej". I 

Co sWchać zo0ran'cą * 

Zdarzenia •- ciekawostki - anegdoty 

Angieluy mężowie stanu piszą... 
Na\wyzBze honoraria publicystów 

1 Anglaltkl miiiiter Winstoo Chur-
cłlll zawarł kontrakt z Jednym z wy­
dawców, który loboWązaj 5 e wplac.ć 
mu lunu JO -.ytiecy luiitów (600 tysię­
cy zl> 'ij-ch) za Jedną I to tóewiclką 
ktiątką p. t. -Dzieje naro4ów mówią­
cych po angielsku". Jast to Itdaio z tiaj 
wyttzycl; bcrcrarjów l teraekch 

CburcJi li znany lest z tego, te otrzy 
lrult tak wysoką zapłatę za swą publi­
cystykę l ie książki lego są równie 

Martwcie się, 
dz'cwcząta! 

G?ry Cooper se żeni 
Bożyszcze wszystkich kobiet łwla-

11, urocly Gary Cooper o mizernej 
twarzy, plaknyth cczach i niewymow­
nym uroku cjlei postaci, Oaty Coo­
per zesi sie- Okropny to cios dla wie­
lu kobiet, sawet tych, co znają go. 
•ylko, z (krasu. 

Jak brzmi nazwisko owej aajszereś-' 
tMzeJ z kobiet? 

Nazywa sio Weronika Wolfl. Jest 
córką zamożnych Amerykanów, studio­
wała w szkole dramatyeznel w Holly­
wood a nawet, otrzymała pierwszą 
ragrade aa konkursie gry sceniczne!, 
organizowanym przez Jedaą 1 miej­
scowych wytwSrnt. 

Potatn. •występowała -w Łuku 551-
wacli pod pseudonimem Sandra Shaw. 
Przy pracy poznał Ją Gary doper. 
Pozaar I.. Teras lest nalszcześltwtsą 
dziewczyną świata, którel zazdrosiesą 
miliony kobiet od Pacanowa po Lot 
Angtles. 

Nowy order 
sow'echi 

' Prezydium Cantzaloego Komitetu 
Wykenawczege w Moskwie stworzy­
ło nowe odznaczenie za t zw. postęp 
łethnlezay. 

Odznaczenia tego udziela tioj oso­
bom zaslutonym w dziele plalileuki. Or 
dar posiada w frodku podobizna Sta 
lina. Rzeczą charakterystyczną lest 
przepis, ie odznaczony, który nie kon 
tynuule pracy moie być pozbawiony 
crderu. 

k sztownie opłacane, lak dzielą najle­
piej płatnych na św ecie literatów Ber-
na-rda Shaw 1 Wellsa. 

Churchill nie Jest, tresztą, ami pierw 
SZJTH, ani iedynym z angielskich mę­
tów stumi, zalmulących si« literatu­
rą. 

Lord Asquitłi psał wiele dzieł huma­
nistycznych. a Disrael, był zjialĉ mtyni 
powieść iopiearzem. 

Plsanem. ale dzieł czysto politycz­
nych. oraz artykułów dz ennikarskich, 
zaimuje sie Lloyd Oeorge 

Mac Donald rozpoczął swą ka.riere 
i.d dziennikarstw-a. a nawet od litera-
wry pięknej. Dopiero nieprzychylny 
sąd K'p! nsa o Jesfj twórczości skłoeiJ 
go do zajęcia Sie polityką, clloC psatiia 
całkiem n;e zarzucił. 

Były minister .'karbu filip Snowden 
lest obecne dziennikarzem 1 p sule t. 
zw. w prasie angielskie! ^pkteciki po-
liiycrne" (gossip). 

Były premier angielski, Staaley BaiM 
» i , pisule ciekawe prace, poruszające 
problemy .-tyczne. Jest on siostrzeńcem 
Kpiinga, aie mim to woli romanse kry 
nrnalue od wielk eh dzieł wuja i przy­
znaje sle do tego •..twarde. 

Niedawno zwarty lord Orey, leden z 
iiajtr-reiwietezych polityków europej-
sk eh, pisał n'eCTiternle subtelne ks ąi-
kl o... ptakach.Im bardziej posuwał sie 
w lata. tem dalej 'odchodził od pol.tyki 
ku ptakom. 

Z okazji ostatniego plebiscytu w 
Niemczech 1 uzyskania przez Hitle­
ra 9,5 proc. wszystkicti głosów, ua-
ryskl tygodnik „Marlanns" przypo­
mina intiy plebiscyt — z przed 80 
lat. 
H tler a Napoleon III 

W plebiscycie na rodowym w r. 
1S52 Napole«i III zdobył dla sie­
bie 92 proc. wszystkich głosów. 
Opierając si« «ia powszedniej woli 
narodu, stworzył Il-gie cesarstwo, 
które doprowadził 3 Francji} do k.%-
ski w J871 r. 

Rozwaialąc wynik: niemieckie­
go plebiscytu, ,.Mar aune"' zadaje 
sobie pytanie. I.u Niemców głoso­
wałoby przeciw nowej wojfiie. 
gdyby za dwa lata przyszło <lo ta­
kiego glosowania. 

Nowiny z Hiszpanii 
Pewien pisarz francuski, powró­

ciwszy z podróiy po Uiszpani.', po­
wiedział: 

— Za czasów Alfonsa XJII-go $z« 
fem służby bezpieczeństwa był ge­
nerał. Obecn e jest nim adwokat. 

Ten szczegół świetnie charakte­
ryzuje różnice miedzy hiszpańską 
monarchią a hiszpańską republiką... + 

W ostatnich wyborach po raz 
pierwszy glosowały Hiszpanki, 
którym rządząca lewica przyziwla 
prawo wyborcze. 

Ale tui przed wyborami politycy 
lewicowi zac/cd sic wahać. A miż 
kobety ulegną wpływom księży I 
zwckslują rządy Hiszpanii na pra­
wo" 

— No. to zawsze pięćdziesiąt 
franków zarobionych! — oiwiad-
czyta oszczędna dania... 

W drugiem, czy trzeclem cią­
gnieniu na ten numer padła wygra­
na. 

— Straciliśmy sto tysięcy fran­
ków! — krzyczał posłuszny mąż. 

Polem był proces rozwodowy. 
Oto są skutki posłuszeństwa! 
Zapowiedz konkursu 

Można bardzo laiwo zarobić grub 
szą sumę. Osiemset tysięcy fran­
ków. Suma ciężka a zarobek łat­
wy. 

Wystarczy być pacyfistą, kochać 
pokój, pracować dla sprawy poko­
ju. 

Znalazł sle literat, który dostał 
na«rode Nobla w dziale literatury. 
Znalazł sle chemik, który dostał 
Nobia w dziale chemji. Gdyby ist-
nała nagroda za taniec, tancerz 
zna'azlby sle napewno. 

Ale nagroda Pokoju nie została 
nikomu wręczona. Jury nie znalâ  
zło kandydata ani w tym roku. ani 
w zeszłym. 

Na przyszły rok nagroda ta bę­
dzie wynosiła dwa l pół mll.'ona 
franków. Może trzeba będzie ogło­
sić konkurs na laureata? A nuż kto 
sle skusi... 

Może Adolf Hitler?... •••" 

Genewski żarł 
Po opuszczeniu Genewy przez 

Niemców, musiał podać sie do dy­
misji zastępca sekretarza general­
nego Ligi Narodów, p. Tredelen-

I Na kilka dni przed głosowaniem ] burg (Niemiec), 
prasa wszczęła kampanie przeciw- ]ei0 p a n a Tredeicnburga wikt 
ko udziałowi kobiet w obowiązku [dobrze w Genewie nie znał. 
wyborczym. Bvty prośby, potem] __ No wiec dobrze, ale jaki on 

rzyszly groźby. Na zebraniach po 
litycznych poszły w ruch kije. Jed­
ną kobietę zabito. 

Tak-to uczeń cartłokaleski usi­
łuje odczarować rr.otle. która mia­
ła mu służyć, a która stała sic zbyf 
samodzieoa. 

Ale obawy lewicy były słuszne. 
Dzięki kobietom, Hiszpania poszła 
na prawo, 
Powód do rozwodu 

Calą prasę francuską obiegło na­
stępujące zdarzenie: 

Pewien pan kup.t sobie los r»a 
Loterie Narodową. Zcna dowie­
dziawszy sie o tern, robi mu sce­
nę: 

— Zwariowałeś! Kto to słyszał 
wyrzucać przez okno sto franków? 
Odprzedaj natychmiast ten los! 

Mąż był posłuszny i odprzedał 
los za pięćdziesiąt franków. 

był właściwie? — zaoyta'a pew 
tia dziennikarka amerykańska. 

— Można go łatwo poznać! — 
brzmiała odpowiedź Jak sle zo­
baczy w kuluarach dwu panów, z 
których jeden ma śmiertelnie znu 
dzona mne, io Tredelenburg jest 
ten drugi! 

Mączennlk 
Trzecleł Rzeszy 

Podczas altcji wyborczej w Nlem 
czech, minister propagandy dr. 
Goebbels nie miał czasu ani Jeść. 
ani spać. Wygłaszał dziennie czte­
ry przemówienia, a pozatem -kiero­
wał akcją propagandy wyborczej 
— osobiście. 

Dlatego też dr. Goebbels, mę­
czennik Trzeciej Rzeszy, zyskał 
sobie nowy przydomek: 

..Mahatma propa-Gandhi". 

Paryż w okupacji chińskiej 
nŻólte niebezpieczeństwo" w Qaartier Latin 

Jak powszechnie wiadomo, dzielnica 
uniwersytecka w Paryża nos! od wie­
ków nazwę Ouartier Latin, to Jest 
dzielnicy łacińskiej. 

Na tisiwersytet i wszelkie twiąwae 
z nim uezelnle wyższe w Paryżu cho 
dzą liczne zastępy cudzoziemców od 
najbliższych europejskich sąsiadów do 
kolorowych egzotycznych gości. 

Wartoby przytoczyć, w Jaki sposób 
załatwia $ie antazonlzmy studenckie 
na zachodzie. Oto kilka wyjątków z 
artykułu zamieszczonego w tygodniku 
„1933", a podpisanego Renę Bard. Ar-

-v*i-
Polsfca sztaba ludowa 
na wystawie w Kopenhadze 

nie zgromadzonych priedttawcieli ko 
louj; p IskieJ, miejscowego społeczeń­
stwa 1 prasy. 

Wystawa wzbudziła niezwykle za-
tntereeowanie I bardi" pochlebne gło-
ty prasy. Publiczność czyni llczoe *a-
mów.eclł 

W ia.u I grudnia otwarto w Koeen-
Sadze w talach muzeum pr*e«nv*!a 
artystycznego wyttawe polskiej »»tu-
VI ludowel jorgac zowauą przez Rade 
ócgw zacyJna P laków zagrań cą oraz 
spraniem Związku Polaków w DanJl. 
Otwarcia wystawy dok-cal poseł nol-
tld w Darni! dr. Sókolnickl wobec lica 

tyfcuł nosi tytuł: „La Ouartier sans 
Latins" (Dzlełnlea bez Łaclnów). 

„Bulwar Sr, Michel o dziewiątej wie 
czór. Siadam na tarasie kawiarni, by 
przyglądać tle przechodzące! młodzie­
ży. 

Czterech wytolrich chl̂ ncAw o żół­
tych l»k «iatr»n t-wariath w jednako­
wych nlrr îlych lc«p«ln««ch ld*i» od 
Strony hnlwuni St. Gtrmain. WJaitii'*, 
miiaią iaV*.< ntłrtrf̂  djlewejs-ne w wy 
soklch botach. Studentka pall Papie­
rosa w długim munsriiikii. Niemka 7 
Angielka? Rosjanka? Praiieiirka 11U 
używałaby Mi ulicy lak dlualejo 
muti«»łitka. 

A otn. idilł Ulcti CMcJyfc. PóinlłJ 
jesrcr» leden Ch'A«S'lr. I )»t;e>» i»-
den Chiacrj-k. Jakił ftMtni. 2i)0-
»-u Chiiłfrj-k. I Mewi, Jakii, ktAry 
nie jr*< cern*.i» ChiAc»s'klei)i. ale 
prawie tak ł*)tj> Jak tamten. Jakii 
blondyn. IriArr fl-^7a yt̂ ino n odcho­
dzącym przyjacielem „Aulwieder-
aehenl". 

I znowu, Chińczyk. Chińczycy bez 

końca: młodzi 1 szczupli, tłuści starcy, 
ale Chińczycy. 

— Niewielu widzi sit tu Tranem-
zów — mówię do kelnera, podającego 
ml ogień. 

— Francuscy studenci mało wycho-
d»ą wieczorami, nie małą pieniędzy, 
priwre pana. 2resztą niema tu woko­
ło »adnyeh danfmjow. Tylko jedna 
buda na me Fenie de Medecine. 

— Jakaż to buda? 
— Danc'ng chiński". 

Oto. co pisie dalej djieniukarj. 
..Nie Jeetê my bynajmniej wrogami 

CU<łr£>aiemcAu> ani t?ón/3nictami. Je-
Kleimy 3-umnt, ie nniTi.ertyłet nasz 
k«!a)c; ludll i calea-A in-iata Ale nie 
ehCetMJ* ł^odaij tle »* na^nłl-ctj. 

Obecni*, ncn-e n;ebe7p:ecrenstwo za 
6ra>l mtedreły łranfmkiej: fala lu­
dzi, fr»j'hy!rr)j ) Niemiec 

Walka 6 bvi «taj« fa C^IM. Ale 
student Irancuskl am na chwile nie za-
pominą o nakazach prawdziwe! kultu­
ry. 

N'emfeckl pacyfizm 
Dwum nowoprzyietym do oddzla 

łów szturmowych hillerowcom, 
kierownik zadaje pytanie: 

— Dlaczego zaciągnęliście sle do 
służby? 

— Jestem kawalerem I kocham 
wojnę! — odpowiada jeden, 

— Jestem żenaty 1 kochani po­
kój! — mówi drugi. 

Pop oly Łlszfa 
Węgrom grozi Tozbicie wewn*. 

frzne z powedu — popiołów Lisz­
ta. 

Partja nacjonalistyczna domaga 
sle sprowadzenia prochów wielkie­
go kompozytora z Bayreuth, gdzie 
znajdują sie obecnie — do krypty 
kościoła Franciszkanów w Buda­
peszcie. gdzie Liszt pragnął spo­
czywać po śmierci. 

Druga partja germanofilska i „hi­
tlerowska" — gorąco zwalcza pro­
jekt ekshumacji, powołując sie na 
drugi testament Liszta, w którym 
kompozytor wyraził życzenie, aby 
go pochowano w Biyreuth. 

Walka trwa. Trudno jeszcze prze 
widzieć, co sie stanic t prochami 
Liszta. 

„Żydowscy 
generałów, e" 

Stawny dziennikarz francuski 
Sauerve'n robi wywiad 2 d-rem 
Goebbelsem. 

- V * 

Po skończonym wywiadzie, mi­
nister propagandy mówi do Sauer-
veina: 

— A teraz niech pan pojwoll. pa­
nie redaktorze, że Ja zrobię wywiad 
z panem! 

— Proszę bardzo! 
— Niech mi pan powie, kio wy­

wołał kryzys wszechświatowy? 
— Oczywiście Żydzi! — odpo­

wiada Sauerveln. 
— No widzi pan! My p r W e i 

Jesteśmy tego samego zdania! A 
dlaczego Niemcy przegrały wojrn? 

— PTZUZ żydowskich generałów. 
pacie ministrze. 

— Jakto, przeclet o nas nie było 
żydowskich generałów I 

— Tak, ale u nas byli! — repli­
kuje Sauervein. 

* 
Jeat to oczywiście anegdota, od­

powiada jie ją ostatnio w Niem­
czech — oczywiście tyiko na ucho. 

Trzecie zę»y 
Poważna agencja Reuter donor., 

z Pendtabu. że pewnemu mleizkr-lł 
cowl miasteczka Devldas Mzam-
purlm. starcowi lOMetaiemu — wy 
rosły nowe zęby. 

Podobno uzębienie to jest nie­
zwykle mocne I zdrowe. 

Starzec przez cale życie miar 
bardzo piękne zęby. Straci! Ie do­
piero przed dziesięciu laty, w w.e-
ku lat 93. 

Jak nazwać takie trzecie zęby?, 

t Sól z Adrlafyku 
dla Jugosławii 

Nie wszystkie państwa są w tak prawie do końca 
szcześiiwem poiożeniu. jak my,I Jak dziś sie to wszystko prwd-
którzy posiadamy w Wieliczce nic-1 stawia? 
wyczerpane zioża soli kuchennej. Cały teren sztuanycb. so!ani'< 
Nie ma ich Jugosiawja I musi rok'obejmuje 8,6 kilometrów kwadrato 
rocznie Importować z zagranicy, z • wyeh I nadto Jezioro Zogajskle. Po-
Tunisu, Smyrny i Suezu 100.000 ton( miedzy jeziorem, a morzem wyba-
soli kuchennej, pogorszaiąc tern | dowano kanał, którym b«dne do-
swój b.isns handlowy. . plywaia woda alona. Tu nastaoi 

Jugosławia oddawna pragnie s:e,perw$ze zagęszczenie wody mor-
uwolmć od tego haraczu. 1 jkiei. aż osUtguie stężenie 25—30 

W r. 192-1 jugosłowiański mono-] proc. soil. 
poi solny opracował o.brzymi p.an ( Stad solanka zost:nie sklerowa-
wydobywaula soli z morza Adria- na do dalszych basenów o powierz 
tyckiego. Po wieiu dyskusjach na^hni od 500—500.000 metrów kwa-
temat jego reniowności. przystą-| dratowych. W nich kolejno będzie) 
picuo do wykenania projektu. W o-j się coraz bardziej zagęszczała. a£ 
becnym roku. pomimo kryzysu, wy i dojdzie do basenu krystallzacyjne-
kończono pod jesień główne budo-1 go. 
wie ziemne. Z wiosną 1934 r. zacz­
ną już pracować. Warto zapoznać 
sie z tem oryginalnem dz.ełem na-
szych pobratymców. 

Sztuczne jeziora 1 baseny, które 
wybudowano, znajdują słe ua gra­
nicy Albami w dorzeczu rzeki 3 ^ 

Poszczególne baseny leża na róża­
nych poziomach, najwyższy 185 era 
powyżej poziomu morza, najniższy 
25 cm poniżej poz omu. tak że na­
pełnianie basenów odbywać się bę­
dzie droga naturalnego spadku, a 
jeśli trzeba będzie so ankę przepom 

jano. Był to jedyny możliwy teren | pować do wyższych basenów, to b« 
do budowy solanek ze względu na;dzie do tego służyła specjalna cetv 
wzniesienie. Całe bowiem wybrze- trala pomp pędzonych motorami 
że jugosłowiańskie Adriatyku iest! Diesla. Wszystkie baseny dookoła, 
wyniosłe i spada stromo do morza | zostaną otoczone czteroroerrowym 
Tu tylko różnica poziomów iest 1 walem, aby w porze deszczów 
n.ewielka. wody rzeki Bojano nie zatopiły ao-

Miejsce to jest jednak pod każ-' lanek. 
dym imym względem niedogodne Praca sztucznych solanek bę-
Przedewszystkiem w tem miejscu' dzie słę corocznie rozpoczynała w 
stężenie soil w morzu jest niskie, 
wynosi tylko 2 proc, w innych i\i 
miejscach 3 proc. Przyczyną tego 
są słodkie wody rzeki BoJano. któ­
re rozcieńczają wodę morską. 

Klimat okolicy jest okropny. Od 
listopada do stycznia panuje pora 
deszczowa i woda zalewa wszyst­
ko. Potop trwa do lata. ustępuje 
pod paiąceml promieniami słońca i 
dopiero w lipcu ukazuje się gliuko-
wata ziemia. Przy budowie base­
nów trzeba było zabezpieczyć wy-
sokiemi wa'ami okolicę przed zale­
wem rzeki Bojano. 

Niemn ej poważną przeszkodą w 
czasie budowy byta malaria, która 
tu panuje epidemicznie. Olbrzymi 
procent roboników zatrudnionych 
przy budowie zapadał aa malarie. 
tem więcej, że niechętnie i tylko 
pod przymusem zażywali podawa­
na Im zapobiegawczo chinnę. 

Mimo tak poważnych trudności 
budowę olbrzymich kanałów I ba­
senów prowadzono przez kilka lat 

maju. Jezioro Zbgajskie zostanie 
wypełnione wodą morską i reszty 
dokona słońce. Według dotychcza­
sowych doświadczeń, zależcie od 
intensywności promieniowania sło­
necznego. dziennie poziom wodv 
będzie się obniżał o 4—15 mm, Z 
końcem slercnla wykrystal zaje 
słę sól. 

Nie będzie to Jednak czysta aó! 
kuchenna. Będzie zanieczyszczeń* 
gipsem. cłTorkiem magnezji 1 tona­
mi składakami wody morskiaj, 
trzeba Ją wlec będzie dalej Jeszcze 
oczyszczać. Oczyszczanie będzie 
polega'0 na przykryeu nagroma­
dzonych stert soli trawa morską 1 
s'oma. pod którą eh'orek magnezji. 
pod wpływem wilgotności powie­
trza. rozpuści się sam. Pozostanie 
sól kucherma w stanie możliwym 
do soożycla. 

Poraź pierwszy solanki Jugosło­
wiańskie zaczną pracować w maju 
10.H r - 1 w (T^T, r 0 ] j n w y ( W O r M 

50.000 ten soli kuchennej. Potem 
niezmordowanie i doprowadzono ją zostaną powiększone, 
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3.000 ślubów pod choinką 
C ąg matrymonialny w Berlinie 

3.000 młodych par ma stanąć mlnym z glejtem. uprawiającym óo za-
dlubnym kobiercu przed Biem Naio- warcla ślubu. 
dzeń ein w samiym Berlnle, Oszczędza tai to oczu ciekawych. 

Jest to mu cl'*'ęcel podwójna ilośćjnudnych sratuijcyj — a,takie wydal' 
«na4ieftstw zawieranych coroczne Ojków na przylecę eóici. PrZed śUi-
to] porze I z tego powodu panuje wlel,bein cywJnym lub po powrocie z mlo 

sleg pochodu do Vi4c'oła. 
Tak pobierają się ludze dyskretni I 

n ezamożfil 
Ruch matrymonialny w oleresic Bo-

Zeso Narod-zen a bardzo Jest miły nt-
tyli- dla państwa, które oblicza wl 

kie z*dow -lenie w kolach rządowych dowego m es ąca Zapraszają duch wne skałę przyszłego „przyrostu naturaine-
n,erneckch. Mówi s'e. ocfywśce. 
te oi t.i wzmożoną ochotę do zaw era 
cli zwiąiJtow małżeńskich wpływa 
doskonały duch narodu l optymizm co 
tf sytuacj materialnej fcral-u... 

Spodzewalą t e . ze I Inne. miasta i 
flr wimcje nlemieck e lite ziwodą I ie 
niatrymonjalna werwa skolarzy około 
18 — 20 000 pa.r w HiflerJ'. Byłby to 
•w elki rekord sdyz statystyk, z *tat 
rich kilJ<u lat podiją liczbę 4 -̂3-000 
nulzertstw, zaweranych w okresie 
łwat B iego Narodzeni. 

Jui obften e w urzędach sianu cy­
wilnego w Beri nie „pozauiaw ane" są 
wszystkie godziny na dzień Wlgljuy 
> dni poprzedzające. Ślub pod eh n-
ka — to Wcal dla scrttymeiitalnych 
iwc 11 cm cek cli. ponętna okazja dla 
przyszłych wspomti en... Już zsóry czu 
Je pary clicą sobie zabezpieczyć wra­
żenia na 30 lat — by móc co ro­
ku pod błyszcząca clioinku wskrze-
vzsc til we wspomnienia r.mantycznt-
to wieczoru wgiijnejo „gdy by-
l^my pierwszy riz we dwole"... 

Romantyzm, romacityzanem. ale ślub 
TIJ Boże Narodzenie ma swe p-dstawy 
ukie w zdrowym rozsądku: dla w.eiu 
par. nauczyciclsk eh, unednezych tp 
Jest 1J okazja do tystodn owego urlopu, 
a w cc tnożliwść odbycia równocze­
śnie podróży poślubnej z śwątecznyih 
weck-cndc-m. 1 przyjemnie 1 tan ej. 
[>l» mych — to znowu mozlwość u-
liąd-zeiii.i zjazdu rodznnego przy ka-
łli ślitbu i zebrania, osob.ścle p dar. 
lów : życzeń. 

Niektóre pary Jednaik chętnie unika­
ją i eośc I rozgłosu orli ciekawości 

go ze swej parafj do s ebie. <S • domu 'IJ," i ewentualnych brunatnych ZJłn e 
by w zaciszu domowem udzielił uiiirzy, lecz i. dla wszelkiego rodzaju kup 
błogosławieństwa z omnectem uroczv ców. pośredników I ajentów. 

Narzeczeni opędz:ć się n:e moja 
przed ofertami: meble, urządzenia ko 
chemie, dywany, lampy kwaty, ube> 
pieczeń e od ognia, kradz eły i śui.er 
c! — drzw aml I .knaini cisną s e Po­
średnicy, zachwalający swój towar 

Wynot wali sob e adresy iiowmeń-
LÓW z czarnej tablicy w urzędz e sta­
nu cywilnego, gdzie „wywieszono" 
kandydatów do zawa-rca małżeństwa. 

Ból zęba czyni ze słonia bestią, 
Od lat jui mówią i piszą o tein, ] wiązek przeglądu kłów słoni i za-1 wydały obecnie rozporządzenie, by 

„Módlciesie za mnie... 
Nie przewóz al boi szew ków 

f i 

W Lenlngradz'e zdarzył sl« niczwy- satym, cnotliwym, czy rozpustnym, 
kly wypadek. Ot , robomcy. pracują-' młodym czy starym, prostakiem czy 
cy przy burzeniu jednego ze starych szlachcicem, cywlnym, wojskowym 
domów, natraf.li na zamurowaną w^zy duchownym, — ttle omieszKasz 
ścianie butelkę. W butelce rajdowa-1 zmów ć modlitwy za dusze człowieka, 
!.i si« kartka, upatrzona datą roku i który te sl wa p sal". 

Robotnicy przeczytali, rozeimlell i ' i 
i kartkę zan ełli do miiieum. Wszyit-
ko przewdztal stary Rosjan i) z it*** 
w cku. Jednego tyiko n e przewidz it : 
komunizmu 1 związanej z n m bezboż­
ności.. 

słonie trzymane były w specjal­
nych re/.erwatacli i by pozwolenia 
na polowanie wydawane były z 
wielkiemi ograniczeniami. Pocichu 
ocowadaja sobie, że prócz tych hu 
inaiiitariiych względów wchodzą tu 
w stre przyczyny innej natury: cho­
dzi n lo. bv kość słoniowa nie spa-

Sezon łyżwiarski w ptłni 

szanować. Cóż obchodzi KO upra-
usiłdów I rnaióniyich. Wyjełdtają na' Wa -bawełny? Nie nosi bawełnia-
łlub do .bcego niias.ta I zjaw.a.ją sle' nych ubrań, wiec nie zwraca uwa«i 
w ostatii ej chwili w u-rzeJzie cywil-1 na b^awcliit. Potężnenil kopylatu' 

łe siotrfje i inne afrykańskie zwie-, i ohie«an'e bólom, które tloprowa 
tzeta sa, na winnardti ze wzsledu, dzaia je Aa szalu. 
na liczne wyprawy myśliwskie w j Ale wracając do napadów slon'. 
Kłąb afrykańskiego lądu. Od kilku na osiedla ludzkie, zdarza sie. nie-
jui lat istnieją w Afryce okol cc,' kiedy, napad całych stad na wieś 
irdzle nie wolno ani polować na sto, murzyńską. 
nie. ani też chwytać ich w sidła. I Dla względów bezpieczeństwa 

Słonie uchodzą za naj ładniej- a takie dla ochrony slonieizo stra­
szę zwerzeta. A jednak, zdarzają! tun.ku ód wymarcia, władze Kongo d'a 'bytnio w cenie 
sic wypadki, srdy słoń staje s.e tt-e-
bez-pleczny. Starzy znawcy słoni 
wiedzą, kiedy się to dziele. 

Oto, słonie cierpią cze>to na bt-1 
zębów. I wówczas, dżleie sic z nie­
mi coś okropnego. Nikt me poznał­
by w*nich wtedy tych lastodnycli. 
jedzących z reki olbrzymów. Taki 
nieszczęśliwy dotknięty bólem zę­
ba słoń. odchodzi od swego stada. 
ale byna.htrule.l, nie zaszywa się w 
dżunglę, by jak inne zwierzęta mę­
czyć sie samotnie. Nic! Słoń zaśle­
piony straszJ wym bólem, szuka... 
ludzi. Na nich. tydi małych stwo-
rzeniiach, którcmi normalne zbyt 
pogardza, by go mieli zajmować; 
wyładowuje całą swą wściekłość. 
Cói obchodzą go, wówczas, plan­
tacje kawy, spotkane po drodze? 
nie pija kawy. wiec nie może Ich 

W trzech wierszach 
Ważne wiadomości 

Obowiązkiem każdego prawowierne­
go Nlefltci Jest. ja<k £ł al oficjalny oa-
iaj, posla-dutle rodziny, złożonej z.ćc-
najirniit] '.cz.wwja dzieci. 

* 
Słynny Spada, rozbójnik koTsykań-

•b, ue.ekl ze sapitala wezenti«go, 
gdł.e leesył se z fan, otrzymanych w 
bójce z p«.licją.' 

Obliczano, ie w IMjach znajduje się 
przeszło miljoa lud/, diotkn ętych trą­
dem. 

-* 
Księżna Astrid, JJ.n następcy troiiu 

helgjskego. spodziewa s!« wiosną trze 
clego pot mia, 

* 
We wtosk ean m eścle Batolado rd* 

rrył s ę niozwykly wypadek. Po<fc?as 
burzy zawal'la jie wieża weiiepjrgo 
jmlacJtu I kilkainaśc e osób peniosio 
tmierć Itib rany. 

* 
We Fra-ncjl modny staje s=« system 

odchudzania zapomocą elektryczności. 
ŁekŁrze uważają go za mało szkodli­
wy dla zdrowj. 

tratiiie wszystko, co napotka r>o 
dfodze. Wjistaresy. by taki rozhu-
kśfiy I szalały bóleni słoń przebiegi 
przez pole. a iile pozostaje ani śla­
du zswysiłku wielu czarnycl) rąk 
ludzkich... 

Jeieli po drodze rapotka slupy 
tcJeigraficzne, wyrywa ie z.ziemi. 
Jcie-li natrafi na samcKhócJ, • d*p«e 
Oogami safliocjiód i wszystkich, k'6 
rzy w n'iń iadą. Przecież, go bolą 
zębv. więc niech wszystko ginie! 

Hodowcy słoni wiedza doskonale 
o tyćli właściwościach wielkich 
zwierząt. W berlńskim ogrodzie 
zoologicznym przebywał jakiś 
czas słoń,,cierpiący na bole zębów 
Umieszczono go w mocnej klatce i 
me pozwalano podchodzić do nie-
g dziecom i jabłkami czy bułkami 
Pozatem we wszystkich większych 
ogrodach zoologicznych istnieje u-
rząd dentysty slonl. który ma obo-

Pom'mo siarczystego mrozu na ślizgawkach nic 
wlarstwa. 
J :* : ( -

brak iwo!cmiHiów tył-

Co wróżą gwitzdy na dzień 10 grudnia? 
Dobrze się zapowiada 

Jui wczesne godzi i zamierzeń, powodzenie towarzyska, 
j ranne przyniosą oomoc przylać ól lub krewnych, nowe 

i nam lalę zw ekszo- zw ązk i zna-iontości, pwoslzcne we 
juej euergjl. samo- współpracy z nrtynri podróże, an.any 
'dzielności, przedso. korzystne i p -wodzem w nowycli po-
\biorczości, a clio- czynan ach. 
ciąż pod wzfiledenii Za wyjątkem godzili rannych dłleń 

1746. 
Kartka była zapisajia tiastępującetni 

slowanR: 
„Jestem pewien, ie kimkolwiek bę-

dz esz, o człowieku, który po łanich 
znajdziesz fcj p.sanie: ubogim, czy bo-

Warszaws ile m gawttl sądowe 

Wielbiciel policji 
lc: liczył nogo w hom sar jacie 

— Czy oskarżony Bajerski Syl- lat w Warszawie, a takie samo na 
wester przyznaje się do winy znle-i Pradze. 
ważenia policjanta? — ..oraz wierzgając, kopiąc, ery-

— Nigdy, proszę najwyższego sa-' ząc i łamiąc poręcz od ławki. Li­
du. JakiO. ja miałbym znieważać in eszczony wreszcie za kratkami, 
władzę? Przecież to jest stróż bei podburzał innych aresztowanych 
pieczeństwa, on pilnuje ni enia oby-i a.koho.ików do rozebrani! pieca 1 
watela przed złodziejami. zdemo.owaiiia tymczasowego a-

Mróz nie mróz, deszcz ( , |e [esztuWkońcu. zrz-uciwszy z sle-
deszczna ulicy stoi i tylko przy- »»'« od/jez i namówiwszy do tego 
uważa, czy kto gdzie jakiej grandy pozostałych zatrzymanych, tańczył 
nie uskutecznia. Kiedy ja i najwyż-| wraz z nimi. m otaiąc obelgi pod a-
szy sad dawno >uż w domu Jp.e- d j « » m minującego aresztu klucz, 
my. władza na rogu się fatyguje I alKa . 
baczenie daje, żeby pijane osobniki', ~ Przepraszam szanownego pa-
przechodniów nie zaczepiali i za- , u sędziego, ale kto to wszystko ro-
nleczyszczenia tretuarów nic ro­
bili. 

Albo z temi samochodami. Kloby 
proszę szanowne) instancji przez u-
licę mógł przejść, żeby nie czuwa­
jąca policja, co każdego jednego 
drania szofera za mordę jeduetn 
machnięciem pałeczki przytrzyma? 

Przykro pomyśleć, coby było bez 
policji 

To leż jakby kto przy mnie o-
łmlelll się ubl żyć władzy I budo-
wanęni materiałem iiżywanem 
przez zdunów ją nazwał, jabym mu. 
petśkowi oczy ^yjął. jabym z nie­
go befsztyk bity i siekany zrobił. 

Nie wolno, psiakrew, znieważać 
tych, co się za nas poświęcają. 
deszcz nie deszcz, mró nie mróz... 

— To wszystko bardzo piękne. 
ale szkoda, ic pan w życiu nie sto­
suje tych zasad. bo. jak widać z 
załączonego protokółu, postępuje 
pan wręcz odwrotnie. 

— Nie może być?! 
— Widocznie było. Bo protokół 

mówi wyraźnie: „Zatrzymany w 
komisariacie za opilstwo Bajerski 
Sylwester ne chcia' wejść za krat­
ki, ale stawiał czynny opór, uży­
wając brudnych wyrazów. 

— Do policji? Ja? Wykluczone. 
Przecież jabym się dał porąbać w 
kawałki za każden jeden komisar-

bil? 
— No któżby? Oskarąpnyl 
— Bajerski? 
- - Rozumie się. 
— Sy i wester? 
— Sylwester. 
— Syn Teofila i Bibjanny? 
— Tak jest. 
— Wygląda na to, że Ja. Ąle ni* 

wierzę! Zresztą... możilwe. Strasz­
na rzecz, co ta wódka z człowieka 
robi. 

Jak ja niosłem się do gołego ro­
zebrać, kiedy flanelową koszulkie 
noszę.której za nic nic zde'm<s przed 
1 kwietnia. Inaczej taki katar mnie 
łapie, że rady sobie dać nie mogic. 
A wtedy nic! 

Widocznie musiałem być mocno 
pijt.ny i znakiem tego proszę o za­
stosowanie tej okoliczności łago­
dzącej. 

— To jest raczej okoliczność ob­
ciążająca. Nie trzeba pić wódlt.. to 
się nie będzie robiło awantur. Ska-
żuję Sylwestra Bajerskiego na 1 
miesiąc aresztu — rzeki surowo 
sędzia. 

Pan Bajerski myślał chwilę, po-
czem, machnąwszy ręką, powie­
dz ał: 

— Trudno. Za kochana policja 
clicdie posiedzę. Bo to deszcz nie 
deszcz, mróz nie mróz na rogti stoi 
i pr/yuważa! 

R PIO WARSZEWSKIE 

Zgon 
głośnego poety 

W Lócarno zmarł znany poeta nie­
miecki Stefan Oeórge. Jego oryg'aaI-
na twórczość liryczna na przełomie 
1° t 20 wieku zjednała mu caJą szjiotę 
zwolenników I naśladowców 

Celem uczczenia pamięci zmarłego 
poety, minister propagandy Goebbels 

Sędz ow e angielscy, Tozpatrywując 
•prawy przejechana przez samochód, 
dki^ują winnych szoferów, prócz in­
nych ka/r. rówfl ei na odwiedzane w nurek, na-zwać 
szpitalu of'a<ry swej nleostroźn ści, George". 

NIEDZIELA 
9.00: Sygiul czasu. 9.03: Gmnasly-

•ka 9.N: Muzyka z płyt. 9.«: Daiszy 
ciąg niitzyk e płyt. 
, 10.00: Transmisja nabożeństwa z 

staników z os (ba- dz s c]szv nadaje sie do odw edzan'a Krakowa. Po nabuenslwlc: Murjka 
m: wyiej stojącem. ranek dzisejvzy osób wysoko postawionych, zabiegania re)« hia z płyt 
nie przedstaw a się dodatnio — to Jed- o Ich pomoe I poparcie. i u s7- Sygnał cza^u 
nak te n ezbyt pomyślne ewentualno**) NaJs In ej ta dobra passa zaznaczył UA3- Tr«.nviisJa a'dzied-z'ńca M;n-

|SiytkO ustą.pią na rzecz lepszych na- się weczore-m, os ąwjąc najwyższe na 'sterstvro Spraw Zaeraiicznych u;oczy 
strojów I powodzenia. DcC-,e Zir3t po s<^z, ?>e,j Na-lomast ,l0fci odltonedl tablcy ku czc ś. p 

B w mii dzeń dzisejszy przynoś w późnych j;odzflach K u s o sytua- Tadeusza Holów*. J2JJ: Porweh 
lna.li! dohrą passę, która spotęgHiie t!e cja może »-, jut p «orszyć. Przyw- symlon'c.z.-.y X F.llia.ninnji Warszjw-
jeszcze weczorem t dzięki której mo-:sząc Jak ei przeszkody, aorsze nastro- ss ej 
żerny os a snąć powodzen e w różnych (jc przy jeJno-czesnein daicn u do sol!-; {4.(10: ..Jak pożylecine 1 orzylem-

ai "aC. A ,„ . dnośc, koncentracji, cierpliwości, pra- n!e spędzić nitowe weczory na wsi". 
Wprawdae ra-raiz oo godz. 10-eJ ri- cowltośol. Przytem Jednak spotęguje lUS: Muzyka popularna. H.50: „Ka-

nojnoieiny jeszcze przeżywać iakess :e nasza niculność, podelrzlwość 1 uerk1 śpewają" 15-20: Koncert .irkie-
drobne mep koje w związku z kores- chęć stan a na straży swych intere- &try kawalerviskej 
pondencla. podróiaml. młodzieżą _ ale,sów. 'lCOO: Audycja dla'dzieci. 16«: .Becz 
me bedz e to m eć żadiwgu większego Może »'« również dać odcziuwać ka N Mgiody" 
zmaczetia w^ksza ostrożność, rozwaga, głębsze i I7.IS: Polska muzyta. 

Dzień dzslęjszy nadaje &« do czy- zainteresowania - ale nastrój będze | \v przerwę Wiad. Ztf Pracowni-
dość neuiily I najgorzej będzie sę ków Om-n Wejskch 
przedstaw ać z«az po północy. | 13 oo: „Krton" (Sliłcłiow sko). 1S.40: 

Dziecko dzś urodzone — cnerge^- Ad H Dymsza w śwom repertuarze. 
ne. iajmodzielne. krytyczne, bystre, 19.50: M«zvika Ickia. 

J>la 

n.en a wysiłków w celu poprawy it» 
.ostanowH. by -nagrodę pr,yMawMą | « J T & S S & Ś S S h & L 
corocznłe w maju przez rnwlstęrstwo czącycJi pracy I zarobku 1 może nam 
rrocagatidy za najlepszą książkę ubie- przynieść jasną orientację w sytuacji ibaczne wszystka obserwujące — z 
glcgo roku, w wysokości 12 t y s i ę c y ' w ^ J - _ "astrój bardzej pozytywny (w ekiem będz!g sę czuć córa* lep e], I wesołej lwowskiej fal 

„Nagrodą Stefana! lewzę perspektywy finansowe. la jego sytuacja materialna będzie^sTęi 22J8: 
Dzietl dzsejsizy niże nami rown ei popraw ać stopu -wo mja" 

jau Staria DzterżblckU ' 24.00: 

Muzyka z kaw. ,Xlastronc 

2,ł.05: Dalszy ciąg muzyki taneczne) I 
„Gastronołnji". 

PONIEDZIAŁEK 
7: Sygnał czasu. 7.0S. Gimnastyka. 

7..1I: Muzyka z płyt. 7.40: D. c. muzyki 
t pij t. 

11.57: Sygnał czasli. 
12.05: Tance w formie artystycznej 

i ptsl. 12-W: D. c. muzyki i plyL 
15.25: Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 15.30: Wiadomości grspodarcz*. 
IS.-łu: Kronika harcerska. ló.-W: Chwł. 
ka lotnicza I • przeciwgazowa. 15J5: 
Pieśni Piotra Czajkowskiego. 

16.15: Arie I nieśni w wyk. Dsbrjela 
Mifashfca. 16.-ł*.i: Lekcja Jeżyka fran­
cuskiego. 16.55: Utwory na viola 
d'amore. 

17.21): Retital fortepianowy Anny 
.Mundy. 

18: „Światowy Związek Polaków | 
Zagranicy". 1S.30: Trattskrypcle jazzu. 
we (płyty) 

19.25; ,.Beethov*ii 1 Jego dwie Cza­
rodziejki" (felieton muzyczny). 

20: Koncert- weczorny. 
21: „Dobrze skrojony Irak". 21.1.1: 

D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna 1 test. „Qa-

przyn eść real.'zac|ę nasiycb pragnlcri ' 
stronomja". 

I 2-3: Wiadomości meteor. 23.05: D. O. 
W laiiomości meteorolog czne. I muzyki tanecznej z rest. „Gastronomii". • I I I - l . ~ T ~ l • •"-•''«•*""• ^ - ^ v uiui> M ijiicv,£iicj z, rcsi. .."jasiiouomj 

Jzadora Dunran 

MOJE ŻYCIE 
P a m i ę t n I k 

W tej willi Abbaza była palma przed naszem. 
oknami. Po raz pierwszy widztałajn to wspaniałe 
drzewo, rosnące i wyhodowane w łagodnym klima­
cie. Przyglądałam się jej liściom drżąeym na poran­
nym wietrze .1 stad zrodziło się we mnie natchnienie 
do stworzenia nowego tańca, w którym naśladowa­
łam to drżenie lękliwe gałązek przez odpowiedni ruch 
drżenia mOich ramion I palców. 

Moje liczne imitatorki zdeformowały ten taniec, 
bo n e wzięły pod uwagę tego, ie trzeba było dotrzeć 
do ifódła wliściwego. obejrzeć aa miejscu wzór. a 
głównie potrafić go zrozumieć I odczuć tak jak ja to 
odczu'am. a potem dopiero naśladować. 

Pogrążona w niemej kontemplacji nad tym end 
nym tworem — zrozumiałam dopiero wtedy wspa 
oialy wiersz Heinego: ..Samotna palma"... 

Wreszcie z Abbazy dostałyśmy się z Elżbietą 
do Monachium. Dziwnego wrażeni? dożiialarti. 

Monachium przedstawiło mi się jak pasieka, zło­
żona z licznych ułów dla pracy naukowej i artysty­
cznej. 

Roiło sta na ulicach od młodych dziewcząt, bie­
gnących w różne strony z teczkami do nut albo z ksłąż 
kami pod pachą. 

Wszystkie sklepy wysławiały prawdziwe skar-
by rzadkich okazów książek, starych sztychów, pła­

skorzeźb, przyciągały uówóczesnemi wydawnictwa­
mi. Najwspanialsze Holekćie mużeakie, świeży po­
dmuch jesiennego wiatru, dmącego z osloneczn onych 
gór Wizyty moje w pracowni srebrno-wlosego Lem-
bacha. odwiedzanie sławnych profesorów filozofii — 
wszystko to sprzyjało powrotowi mojemu do pracy 
naukowej, która ostatmo zaniedbałam. 

Zaczęłam się uczyć lężyka niemieckiego, czyta­
łam Szopęnhauera i Kanta w oryg^ale, z przyjenrno-
Icią słucha'am długich dysput między artystami, filo­
zofami 1 muzykami, którzy sie zbierali co wieczór 
w „Kiinstler Haus". gdzie tacy mistrzowie jak: Karls-
bach. Lembaćh. Struck spotykali się codziennie i roz­
koszowali się doskonałem piwem mońachijskiem. 
Nauczyłam'się również je pić. dyskutując o sztuce i 
filozofii. 

Gross chciał, żeby mój wystę-p odbył sie w „Kiin­
stler Haus". Lembach i Karlsbach zgodzili się chętnie. 
ale Struck uwaiat, że taniec jest nieodpowiedni w 
takiej świątyni sztuki, Jak „Kiłnstler Haus" w Mona­
chium. 

śpiewając swoje studenckie piosenki I biegnąc z po­
chodniami za moim powozem. Bardzo często zbierałi 
się grupami przed mo.-eiui oknami 1 śpiewali. Sta.i 
nieraz po kilka godzin przed domem, dopók. nie rzu­
ciłam im wszystkich kwiatów i chustek do nosa, które 
darli ria strzępki i przypinali sobie do czapek. 

Pewnego wieczoru zan- eśli mnie do swojej stu 
denckiej kawiarni i postawili na stole. Śpiewali całą 
noc. powtarzając często refren: „Izadora, Izadora 
ach wie schón das Leben ist". 

Ten wieczór znalazł swoje echo w „Simplicissi-
nius" i zgorszył niektóre znakomitości miasta, aie po-
prawdzie był to tylko niewinny wybryk i tym razem 
podarłam suknię i szal na wstąiki, które studenci 
przypięli do czapek i o świcie odnieśli mnie do domu 

Wśród tego artystycz-nego 1 intelektualnego iycia 
Monachium — huragan moich zmysłów uspokoił sę . 

Pewnego wieczoru podczas galowego przedsta-
Pewnego ranka poszłam do niego i żeby go prze-1 wienia w ..Kiinstler Haus". zauwaiy'am sylwetkę 

konać o wartości mojej sztuki, rozebrałam się w jego' mężczyzny, który oklaskiwał mnie w pierwszym rzę 

» ^ ; 5 ; ^ * ? i i w . w * l B J . r ^ L ^ * ! A , i . , ( ? . . p J ? 5 5 u , ic.ć ! s o wyjaśnienia. Jego wywody filozoficzne nad «o-

pracowrii. włożyłam tiunikę zatańczyłam, a potem 
tłumaczyłam mu przez cztery godziny, na zegarze. 
jaki ma święty charakter moja misja i taniec trakto­
wany jako sztuka. Opowiadał on później często swoim 
przyjaciołom, że nigdy w życiu nie doznał podobne­
go uczucia. 

- r Mialeiri wrażenie — zwierzał sie — że Dryada 
zstąpiła z Olympul 

Dał swoje zezwolenie bez zastrzeżeń, a mój 
debiut w „Kiinstler Haus" był zdarzeniem artysfycz-
nem tak ważnem, jakiego nie było w Monachium od 
szeregu lat-

dzie, przy orkiestrze Ta sylwetka przypominała mi 
wielkiego mistrza, którego utwory poznałam perw-
szy raz. To było to samo czoło, ten sam nos wydatny. 
Tylko usta byty delikatniejsze, wyrażały mniej silv 

Kiedy ml go przedstawiono. dowiedzia'am się że 
to był Zygfryd Wagner — syn Ryszarda Wagnen 
Przyłączył sie do naszej grupy i z czasem stal s ę 
jednym z moich naiepszych i najmilszych przyjaciół 

Jego sposób mówienia był wykwintny, baidzo 
często wspominał swego sławnego ojca. którego o-
braz — Jak się zdawało — nosił zawsze w sercu. Jak 
świętość. 

suiiklem muzyki do woli 
Zrozumiałam też nadzwyczajny stan utnysłl. któ­

ry Niemcy nazywają „Geist". 
Doznawa'am uczuca świętej - - dopuszczonej do 

świata boskich myślicieli, których nauka I wiedza by­
ła wyższa, więcej uduchowiona niż wszystkich tych, 
których spotkałam dotychczas podczas moich pod­
róży. 

. Muzea w Monachium dostarczały ml potężnych 
wrażeń, pozwalając mi poznawać wspaniałe dzieła 
włoskie. 

Tymczasem będąc tak blisko granicy, gnana Jakaś 
siłą niewyfumaczeną. pewnego wieczoru wsiad'am 
z matką i Elżbietą do pociągu i pojechałyśmy do Flo­
rencji. 

Nie zapomnę nigdy tego przeiśc:a z Tyrolu 1 zej­
ścia w równinę pomiędzy os'onecznione góry. 

We Florencji przepędziłyśmy kilka tytzódnl na 
zwledzamu muzeów, ogrodów i pól oliwnych 

Tu Botlicelli przykuł moja mloda wyobraźnie. 
biadywa'ain całemi dniami przed „Wiosna" — by­
łam w n!ej zakochana. 

Stary miły portier podał mi taboret, obserwował 
z pod oka mój zachwyt 1 uśmiechał się do mnie. 

Wpatrywa'am się w ten obraz w niemym za­
chwyć e dotąd, dopóki wyraźni nie zobaczyłam roz­
kwitających naków. bosych taiiczncych nó*. eie'k'ch 
poruszeń c ^ a . dopóki an'oł radości nie w$t»pii we 
mnie i pomyślabm wtedy: odMc-ę ten obraz orze--
kaię innym to nosłan-nictwo miłości wosny i życia, 
które otrzymałam. 

f n. c. n.>. 

http://lna.li
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Choinka dla dzieci 
p r a c o w n i k ó w p a ń s t w o w y c h 

W prywatnych apartamentach 
p. Wojewody pod przewodnic­
twem p. Wojewodziny Reginy 
Zyndram-Kotciałkowikicj odby­
ło się posiedzenie w sprawie 
urządzenia „Choinki dla dzieci 
pracowników państwowych". 
Wśród członków rodziny urzęd­
niczej wyłoniono k o m i s j ę 
gwiazdkową w składzie: prze­
wodnicząca p. Wojewodzina o-
raz członkinie: pp. Borowiczo-
wa, Ciemnołonska, Kamińska, 
Modlińska, Ostruszkowa, Pace-
wiczówna, Rączaszkowa, Ro-
dziewiczowa, Seredyńska oraz 
Wolischowa. 

„Choinka" odbędzie się w 
aalmiach nrzędu wojewódzkie­
go w pierszych dniach stycznia 
1934 r., i obfitować będzie w 
wiele atrakcyj. Przyjdzie rów­
nież opiekun grzecznej dziatwy, 
iw, Mikołaj, który rozda dzie­
ciom paczki ze słodyczami oraz 
przygotuje moc innych niespo 
dzinnek. 

Na „Choinkę" komisja gwiazd­
kowa zaprasza wszystkie dzie­
ci do lat 12-tu W celu ustale­
nia liczby dzieci oraz wysoko­
ści wyasygnowania na ten cel 

funduszów zarząd „Rodziny 
urzędniczej" zwrócił się do 
wszystkich urzędów państwo­
wych, szkół średnich i powszech­
nych o podanie wykazów dzie­
ci, które na „Choinkę" przybę 
dą. Wstęp dla dzieci, których 
rodzice są członkami „Rodziny 
Urzędniczej" 50 gr.f dla innych 
dzieci 75 gr. 

Wolsko dzieli się opłatkiem 
z bledneml dziećmi 

Dowódca okręgu korpusu 
Nr. III w Grodnie gen, bryg. 
inz. Aleksander Litwinowicz 
zwrócił się zwyczajem lat u-
biegłych z następującym ape­
lem do dowódców oddziałów na 
terenie grodzieńskiego okręgu. 

„Życzę sobie, aby wzorem 
lat ubiegłych dowódcy forma 
cyj na podległym mi terenie 

Działki budowlano na Marczuku 
W wyniku odbytej konferen­

cji w sprawie ustalenia ceny 
sprzedażnej przeznaczonych na 
parcelację terenów na Marczu­
ku oddział białostocki Banku 
Gosp. Krajowego powiadomił 
komitet rozbudowy miasta w 

Subsydia dla szkół 
Wydział oświaty tymczaso­

wego zarządu m. Białegostoku 
wystosował do wszystkich pry­
watnych s/kól powszechnych 
pismo, prosząc w terminie do 
15 bm. o nadesłanie wykazu 
dzieci, uczęszczających do tych 
szkól. Dane te będą służyć ja­
ko matTJał przy określeniu 
subsydiów dla poszczególnych 
szkól w związku z ułożeniem 
preliminarza budżetowego tym­
czasowego zarządu m. Białego­
stokuinaj \_1934/35 ; __ 

Skazanie"szplegów 
Grodzieński sąd okręgowy 

rozpatrywał na sesji wyjazdo­
wej w Suwałkach sprawę prze­
ciwko Ogórkisowi Maciejowi, 
Szulewiczowi Feliksowi, Wołyń-
cowi Janowi, Wolyńcowcj We­
ronice i Dominiakowi Stanisła­
wowi, oskarżonym o szpiegost­
wo. Wyrokiem sądu zostali ska­
zani: Ogórkis Maciej na 5 lat 
więzienia z art. 3 § 1 ust. 1 
rozporządzenia* Prezydenta R'e-
czypospolitej z dn. 16II. 19.8 r. 
i na 4 lata więzienia z art. 5 
§ 1 ust. 1 tegoż rozporządzenia 
— łączny wyrok—5 lat z po/ba­
wieniem praw na 10 lat. Wo-
lyńcowa Weronika skazana zo­
stała na 3 lata więzienia z po­
zbawieniem praw na 5 lat, Wo-
łyniec Jan na 1 rok więzienia 
z pozbawieniem praw na 3 la­
ta, Szulewicz Feliks został u-
niewinniony, natomiast Domi­
niak Stanisław ' z braku dowo­
dów winy w stan oskarżenia 
postawiony nie był. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5.55, sprzedawał zaś po 
kursie 563 Czeki na Londvn: 
kupno—29,10, sprzedaż —29 25. 

FrzedzamknięGlem wystawy 
o c h r o n y p r z y r o d y 
Wystawa ochrony przyrody 

zamyka się w dniu dzisiejszym 
o godz. 7 wiecz. Zarząd pań­
stwowej rady ochrony przyro­
dy wzywa wszystkich tych, któ­
rzy dotychczas wystawy nie 
zwiedzili, by uczynili to dziś 
przynajmniej w ogólnych frag­
mentach zapoznali się z jej dzia­
łami. 

• 
Spisy poborowych r. 1913 
Referat wojskowy tymczaso­

wego zarządu m. Białegostoku 
opracowuje obecnie spisy męż­
czyzn, urodzonych w r. 1913. 
Spisy te w dniach 1—15 stycz­
nia 1934 r. będą wyłożone d<> 
publicznego przeglądu. Każdy 
poborowy winien sprawdzić, 
czy.jest prawidłowo zapisany 
Reklamacje będą uwzględniane 
na miejscu. Stosownie do usta­
wy o powsz. obow. wojskowym 
wszelkie konsekwencje niepra­
widłowego spisu ponoszą po­
borowi. 

• 
Konsumcja mięsa 

W listopadzie dokonano na 
rzeźni miejskiej uboju 1.241 
sztuk bydła rogatego wagi 186 150 
kg., 871 cieląt wagi 14.110 kg„ 
814 baranów wagi 9843 kg., 937 
wieprzy wagi 140 550 gr. oraz 
przywieziono z okolicznych mia­
steczek na rzeźnie 28 208 kg. 
mięsa wołowego i 811 kg. wie­
przowiny. Razem Białystok w 
ub. miesiącu skonsumował 
379.672 kg. mięsa, co stanowi 
powyżej 4 Mgr. na osobę. 

Białymstoku, iż centrala banku 
wyraziła zgodę na bonifikatę 
ceny szacunkowej w wysokości 
25°/o, 50%> i 75°/o w zależności 
od kateiiorji działek. Po podzie­
leniu ogólnych kosztów inwei-
lycyj terenów, wynoszących 
30.593 zl. 75 gr., przez 20.686 
(metrów kwadr, powierzchni) 
przypada za metr; dla 7 działek 
I kategorii 1.70 zł.; dla 9 dzia­
łek II kategorii — 1 $3 zł. oraz 
dla 8 dziatek III kat. — 1.56 zł. 
z tern zastrzeżeniem, iż powyż­
sza cena, jako minimalna, obo­
wiązywać będzie, o ile działki 
rozsprzedane zostaną do 1 oaź 
dzjernika 1934 r. Na warunki te 
wyraziło swą zgodę już 37 osób 

nie wszczynali żadnej akcji 
wśród społeczeństwa na rzecz 
„Gwiazdki" dla żołnierzy. Ser­
deczny stosunek społeczeństwa 
do wojska oraz udział przed­
stawicieli tego społeczeństwa w 
skromnych żołnierskich wiecze­
rzach wigilijnych będzie najlep­
szym dowodem, że Armja iest 
otoczona miłością Narodu. Nie­
chaj podirki gwiazdkowe, któ 
re miałyby być przeznaczone 
przez społeczeństwo dla woj 
ska, oddane zostaną dzieciom 
tych najbiedniejszych, którzy 
ni* będą w możności zdobyć 
się w czasie świąt Narodzenia 
nawet na ciepłą strawę. Ra­
dość dzieci, obdarowanych te-
mi podarkami, niech będzie ra­
dością żołnierzy, świadomych 
spełnienia czynu obywatelskie­
go. W tych garnizonach, gdzie 
warunki na to zezwolą, można 
zaprosić do wzięcia udziału w 
żołnierskich wieczerzach wigi­
lijnych również biedne dzieci, 
polecone przez lokalne komi­
tety i stowarzyszeniu". Niewąt­
pliwie szlachetny ten. apel po­
budzi społeczeństw o do tern 
większej ofiarności na rzecz 
biednych dzieci. 

Systematyczna walKa z gruźlicą 
może wykorzenić tę straszną plagę ludzkości 

Nabywajcie nalepki przeciwgruźlicze 

Na gorącym uczynKu 
puszczania w obieg fałszywych pieniędzy 

W osadzie Sopoćkinie pow.' mieszkaniec wsi Kalety im. Gi-
augustowskiego zostali ujęci na by pow. suwalskiego i Włady 
gorącym uczynku puszczania sław Olczak, mieszkaniec m. 
w obieg fałszywych monet 5 i Zgierza pod Łodzią, zamieszka-
10-złotowych Józef Olszewski, 

C h o r o b y z a k a ź n e 
Według danych statystycz­

nych wydziału zdrowia tym­
czasowego zarządu m. Białego­
stoku—zanotowano w ub. ty­
godniu 4 wypadki zapadnięcia' mę 100 zł otrzymali 
na płonicę, 6 na błonicę, 1 ró> 
ży i 3 ospy wietrznej. 

Zajęła się czupryna 

ły od mieś. listopada br. w Ka­
letach. Podczas dokonanej re-
wizii osobistej, znaleziono u 
Olczaka fałsrywe monety dwu 
5 złotowe i 10-złotowe a przy 
Olszewskim—1 monetę 5 złoto­
wą. Zeznali oni, iż fałszywe 5 
i 10 zl. monety na ogólną su-

od przy­
byłego rzekomo do Kalet—Sta-

Koncert orkiestry i chóru 
szkoły Im. króla Zygmunta-Augusta 

nisława Psiurskiego, mieszkań 
ca m. Zgierza, który ma spra­
wę w sądzie okręgowych w 
Łodzi za puszczanie w obieg 

10 letnia Masza Rozeocweig fałszywych pieniędzy. 
(Sosnowa 32) mając głowę po-1 
smarowaną naftą zbliżyła się * ~ 
do zapalonej świecy, wskutek ** 
czego doznała poparzenia gło­
wy i rąk. Odwieziono ją do szp. 
Żydowskiego. Stan zdrowia ży­
ciu nie zagraża. 

Od udręczeri d o zdrowia 

Popierajcie LO.P.P. 

W auligimn. państw, im. króla 
Zygmunta-Augusta odbył się 
wczoraj wieczorem pod batuta 
prof. S. Sobieraiskiego koncert 
orkiestry symfonicznej or«z 
chóru tego gimnazjum na fun­
dusz wycieczkowy. Koncert za­
liczyć można do imprez uda­
nych. Wyróżniła się zwłaszcza 
orkiestra symfoniczna, która 
wykonała: „Pikową Damę", 
„Lekką kawalerię" i „Figle ban­
dytów" Fr. Supoe'a, „Eugen­
iusza Oniegina" Czajkowskiego, 
„Wilhelma Tilla" G. Rossiniego 
i marsz z op. Carmen. Zwłasz­
cza te dwa ostatnie utwory wy­
padły zupełnie dobrze, stawia­
jąc orkiestrę gimnazjum w r/ę-

Najazd na las 
Mieszkańcy wsi Lodzie gra. 

Goniądz w liczbie około dwu­
dziestu osób weszli z piłami i 
siekierami na sporny zagajnik 
olchowy, należący do wsi 0-
wieczki i rozpoczęli wyrąb drze­
wa, grożąc mieszkańcom wsi 
Owieczki pobiciem, o ile będą 
usiłowali im przeszkadzać. Na 
miejsce zaiścia udał się komen­
dant posterunku P .P. w Go­
niądzu wraz z załogą poste­
runku. Na widok policji defrau­
danci rzucili się do ucieczki, 
usiluiąc zabrać naładowane fur-
m mki z drzewem, które Jed­
nakże zostało im odebrane i 
zabezpieczone. Ogółem ścięto 
284 sztuk olch. 

dzie najlepszych orkiestr szkol­
nych. Gorzej, niż można było 
oczekiwać, wypadły produkcje 
chóru szkolnego, zupeln e nie­
mal odnowionego z początkiem 
roku szkolnego. 

Dobrze wykonał koncert Be-
riota Nr. 9 cz. 1 solo na skrzyp­
cach uczeń ki. VI tego gimnaz­
jum, A Gutkiewicz, przy akom­
paniamencie ucznia V ki. tego 
gimnazjum Chmielnika. Dobrze 
się on zapowiada na przyszłość, 
o ile swój talent pogłębi dalszą 
wytężoną pracą. Jest on ucz­
niem szkoły muzycznej im. Fr. 
Chopina, a dzięki p. Wojewo­
dzie uzvskał stypendium na 
dalsze studja. 

Koncert dał słuchaczom wiele 
zadowolenia, i wyrażono życze­
nia, aby orkiestra i chór gim­
nazjum częściej występowały 
na scenie. P. prof Sobierajskie-
mu składano gratulacje. 

S ą d w Z a b ł u d o w i e 
Sąd grodzki udaje się na sesję 

wyjazdową do Zabłudowa, gdzie 
w dniach 11—14 bm. rozpatrzy 
cały szereg spraw karnych o-
koliczaych mieszkańców, 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, Rk Kościusz­
ki 17. 

poprzez Togal.Togal działa szyb­
ko przy: bólach reumatycznych, 
podagrze, bólach i rwaniu w sta­
wach, migrenie, neuralgji, grypie 
i przeziębieniu. Togal uśmierza 
bóle i przynosi ulgę, nie wywie­
rając żadnego ubpcznego, ujem­
nego wpływu na serce i żołądek. 
Już od przeszło lat 15-tu z po­
wodzeniem stosuje się przy tych 
schorzeniach tabletki Tog>l. Ty­

siące udręczonych odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Togalu 
Togal wstrzymujenagromadzanie 
się kwasu moczowego i dlatego w 
zarodku zwalcza te niedomaga­
nia. Spróhójcie i przekonajcie się 
sami dziś jeszcze i zakupcie na­
tychmiast w najbliższej aptece 
Togal. Należy jednak zwracać 
baczną uwagę na nieuszkodzone 
oryginalne opakow. Cena zł. 2 — 

APOLLO 54 CENY 

OD HUgr. 
Pacz.p.»nton30,iis,3 D z i ś f .cz. wi.cz.: 5, g W i 10*> 
Wyczarowana bajka romantyczna 
dwojga kochanków różnych ras 

GORZKA HERBATA 
GENERAŁA YEN 
Konflikt miłosny między duszą Zachodu i Wschodu 

Genialna reżyseria FRANKA KAPRY 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Uosobienie męskości Bożyszcze kobiet NILS A S T E R 
jako generał YEN 

Urocza, kusząca Powabne 1 elegancka 

B A R B A R A S T A N W Y C K 
lako jego biała niewolnica 

Egzotyczna, piękna Oryginalna i czarująca 
J A P O N K A 

T O S H I A MORI 
jako kochanka generała, izpieg i zdrajczyni 

P O N A O T O i P O N A D T O , 

ILUSTRlICJil GROTEIKBUII MTj DVNI / I I D P D P I / I M " 
tSMSLSS „fin KilmU rCKiMMrl 

Herman Simberg 
Na deskach scenicznych te­

atru „Palące" wystąpi jutro o 
godz. 8 wiecz. światowej sławy 
śpiewak, pierwszy tenor opery 
berlińskiej i mediolańskiej, Her­
man Simberg. Młody, bo za­
ledwie 28 lat liczący Simberg 
zdołał sobie pozyskać bardzo 
przychylne recenzje prasy w 
Polsce i p e ł n e powodzenie 
swych koncertów. Jak można 
przypuszczać jutrzejszy jego 
występ będzie dalszym sukce­
sem w jego podróży artystycz­
nej po Polsce 

- » H E R W O L < -
Chemika Dra Fraozoaa, jedyny ra­

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłucm z powoiu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia. 
Wyrób I główna sprzedał 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1. 

Dr med. MARCELI DOBRZYŃSKI, Warszawa 
Choroby weneryczna, skórna, niemoc płciowa. 

Ul. Foksal 13, przyNowymŚwiecie Od 9—2 i 5 - 8 w. Święta do 2. Tri. 690 93 

Dr. Betfy MIELNIK 
choroby kobieca I akuszar|a 

przeprowadziła się 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 7. tcL 8-78. 
Przyjmują od jodi. 10—1 I 4—7 w. 

POLSKI TELEFUNKEN 

ZAW1ZE PIERWIZY 
bo ust produktem nieustającej energii twórczej 
człowieka wynalazcy, który nie spoczywa na 
laurach osiągniętego aukceiu, lecz stale dąży 
naprzód, ulepszając i udoskonalając awą pro­
dukcje. Dlitego o d b i o r n i k P O L S K I 
T E L E F U N K E N jest o s t a t n i m wyrazem 
techniki. 
N I E O S I A G N I a C T A D O T Y C H C Z A S 
P I Ę K N O Ś Ć T O N U . 
Żądajcie przed kupnem demonstracji porów­
nawczej. 

Pończoszki jedwabno od zl. 1.50, 2.—, 3.—, 
florowe xl. 2.50, jedwabne matowe zł. 375 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Ctarohj: ikfirit, ni crfizii, płcim (IIIUM) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK. Mani. Ftiud.kl.la 17, tri. 6-40 
od (odi. 10 do 1-.| i «d <-., do 8-., wi.es. 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Białystok,Sienkiewicza 3. Tal. 1-38 
Przyjęcia takarzy apeefalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i uiemocy|l—2i7—8 
D z i e c i | 12—1 U I U C I I 16 1 

Wewn.. serca ł przem. mat. |9-10,l.214-6 
l / . L I L S _ l 11 i Kobiecych 1 akuszerji 

dorady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

Gardła, uszu i nosa 
Oczu—dobieranie szkieł 
Chirurgia | wtorki 1 piątki 

11 1 1 5 - 6 

1—2 
6—7 
6—7 
1—2 

Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Gabinet dentystyczny 110-114-7 
Analizy moczu, ktąyj i zaatrzykl | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
WIZYTA 3 s ł . 

Popierajcie L. 0. P. P. 

famfccKiiie 
I hm c , 
ZBgliittm ' 

W) 
KOWALSKIHA 

ISUWł NAJUPORCIYWSZr. 

BÓLE GŁOWY 

Dr.M.Kanel 
Ciinlf iiiimin, .Mm l •giziKilm 
Przylmuje od godz. 9—1 1 od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Slenmawlcze t> (parter) teł. s-te. 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
Clorrtj mnuzu, iitm I •ninililin 

Przyimn|e od godz. 9—11 od 5 JO— 7.30 
Białystok, Plłsudsklago 33, lal 8-87 

BfftaiZHłl (rltli 

M ieszkanie 3 po­
kojowe z wszel-

klemi wygodami do 
wynajęcia, Polna 18. 

Zgubiono książkę 
inwalidzką wy­

daną przez starost­
wo powiatowe w 
Białymstoku na imię 
Jana Poaztalenca, 

zam. wica Ugnlewo 
pow. ostrowski. 

Fortepian Schrodera koncertowy krzy­
żowy z ramą metalową okazyjnie 

sprzedam. Cena 1000 zŁ ul, Mazowiec­
ka 29 m. I. 

Czytajcie „Dziennik' 
Wydawca- MARJA LUBŁieWlCZ-LEWAhDOmSIA. P.lekie Zakład* l.ralirino .Lłcttiniiia Mai." L«iłfjae«a 1, Tałoi, Nr. 63. Redaktor Lucjan Duczyoaki 
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